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muia cało i nółroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
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3Q et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier
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Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów: we Fianeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres. 81.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. Rada szkolna krajowa zamiano

wała: stałego nauczyciela młodszego Jakóba 
Gr o n k ę ,  w Brzostowej górze, pełniącego obo
wiązki tymczas. nauczyciela szkoły ludowej w 
Lipnicy, stałym nauczycielem szkoły etatowej 
w L ipnicy; tymczasowego nauczyciela młod
szego Ignacego K a m p r a t a ,  w Gniewczynie, 
stałym nauczycielem szkoły etatowej w Gniew
czynie; stałego nauczyciela Jakóba P l i z g ę ,  
w Cmolesie, pełniącego obowiązki tymczaso
wego nauczyciela w Woli ranizowskiej, sta
łym nauczycielem szkoły etatowej w W oli 
ranizowskiej; stałego nauczyciela Józefa 
B i e l a w s k i e g o ,  w Styuawie niżnej, stałym 
nauczycielem kierującym 2-klasowej szkoły 
etatowej w Manastercu ; tymczasową nauczy
cielkę młodszą Zofię M i l o r o w i c z ó w n ę ,  
w Prądniku czerwonym, stałą nauczycielką 
młodszą dwuklasowej szkoły etatowej w Prą
dniku czerwonym; tymczasową nauczycielkę 
Michalinę B i e n i k ó w n ę ,  w Markowej, 
stałą nauczycielką młodszą 2-klasowej szkoły 
etatowej w Markowej.

Obwieszczenie.
C. k. Dyrekcja galic. funduszu propi- 

nacyjnego podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż obok c. k. głównej kasy kra
jowej we Lwowie powołane będą do wypłaty 
zapadłych kuponów i wylosowanych sztuk 
4 %  obligacyj galic. fund. propinacyjnego na
stępujące instytucje:

W  W iedniu: Ces. król. uprzyw. austr. 
Bank dla krajów koronnych (k. k. privil. 
óster. Landerbank), Wiedeńskie Stowarzy
szenie bankowe (Wiener Bank V erein);

w Pradze: Czeski Unionbank (Bobmi- 
sche Unionbank), Żivnostenska Banka pro 
Cechy a Moravu;

w Berlinie: Bank niemiecki (Deutsche 
Bank), Bank drezdeński (Dresdnei Bank);

w Frankfurcie nad Menem: Niemieckie 
Stowarzyszenie (Deutsche Yereinsbank), Fi

lia frankfurcka Banku niemieckiego (Frank
furter Filiale der deutsclien Bauk);

w Stuttgardzie : Wurtembergskie Sto
warzyszenie bankowe (Wiirtembergische Ve- 
reinsbank);

w Monachium: Bawarski bank hipo
teczny i wekslowy (Bayerische Hypotheken 
und Wechsel-Bank);

w Bazyleji: Von Speyer & C om p.; 
w Zurichu: Szwajcarski instytut kre

dytowy (Schweizerische Creditanstalt); 
w Brukseli: Cassel & Comp.

Z c. k. Dyrekcyi galicyjskiego funduszu 
propinacyjnego.

Obwieszczenie.
Reskryptem z dnia 26 grudnia 1889 r. 

1. 38.852 udzieliło wysokie c. k. Minister
stwo handlu i wysokie królewsko-węgierskie 
Ministerstwo handlu Karolowi W e b e r o w i ,  
c. k. kapitanowi sztabu inżimioryi we Lwo
wie wyłącznego przywileju na sztuczne przy
rządy w opalaniu niszczące dym (rauchver- 
zchrende JciinstUche Feuerungs-Einsdtze), sto
sownie do jawnego' opisu złożonego w W y 
sokiem c. k. Ministerstwie handlu z prawem 
pierwszeństwa od 3 kwietnia 1889.

Co się do publicznej podaje wiado
mości.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 22 lutego.

UdAdony już kilka razy w Belgii, 
z porzWku rozpraw parlaiutylitarnych 
projekt' o powszechnym obowiązku słu
żby wojskowej, przyczynia sio nic ma
ło do trudności, z jakiemi ma do wal
czenia gabinet konserwatywny. Opinia 
publiczna obwinia bowiem za opiesza
łość w tej sprawie tylko stronnictwo 
zachowawcze, jakkolwiek w zupełności 
tak nie jest, gdyż i w stronnictwie li- 
beralnem znajduje się wielu członków, 
mianowicie z kół przemysłowych, któ

rzy w duchu radzi są tej opozycyi. 
Obowiązek służby wojskowej nie byłby 
ułatwieniem dla stanu przemysłowego. 
Ale że opozycya liberalna nie ma obo
wiązku wyjawiać teraz głośno, co 
myśli o projekcie, bo wyręczają ją w 
tem członkowie konserwatywni, milczy 
więc dyplomatycznie, a wszelkie pozory 
winy ponosi obóz konserwatywny, któ
ry się manifestował od razu, jako prze
ciwny projektowi.

Gabinet uznał atoli, że dłużej mil
czeć nie może w tej sprawie i że, jak
kolwiek znajduje oparcie na konserwa
tystach, stawia wszelako wyżej potrze
by kraju od tego, co może być miłem 
lub ni ćmiłem nawet obozowi, którego 
jest obecnie reprezentantem. Dla oka
zania tego upoważnił gabinet ministra 
wojny, generała Pontusa, ażeby na je- 
dnem z ostatnich posiedzeń dał wyja
śnienia o położeniu militarnem Belgii 
i utwierdzeniach nad Mozą. Minister 
wojny rozpoczął wywody swoje bardzo 
zręcznie, gdyż w takim duchu, że opi
nia publiczna musi obwinić obydwa 
stronnictwa parlamentarne za nie doj
ście do skutku reformy wojskowej, ale 
pod żadnym warunkiem nie może zwa
lić odpowiedzialności na sfery rządowe. 
Generał Pontus przedstawił to tak, że 
jakkolwiek osobisty obowiązek służby 
wojskowej przyczyniłby się niewątpli
wî * znakomicie do wzmocnienia belgi* - 
siei ej obrony, to wszakże niestety o t i  
ważnej reformie nie można pomyśleć 
dopóty, dopóki nie porozumieją się pod 
tym względem obydwa stronnictwa par
lamentarne. Gdy prawica nic chce na 
razie słyszeć o osobistej służbie woj
skowej, to i rząd nie może wystąpić 
z inieyatywą. Po oświadczeniu tem, sta- 
nowiącem małą wycieczkę przeciw wła
snemu obozowi, dodał mówca, że mi
mo nie dojścia do skutku tak pożądanej

reformy, można przecie położenie woj
skowe Belgii poczytać dziś za lepsze o 
wiele, niż było kiedykolwiek. Tem u- 
spokoił po części zbyt przesadne oba
wy, które się odzywały coraz głośniej 
w czasach ostatnich z powodu bezsil
ności militarnej Belgii. Utwierdzenie 
linii Mozy, poczytał nadto minister woj
ny za tak silny wał ochronny, iż nic 
przekroczyłby go łatwo żaden nieprzy
jaciel. Dalsze wywody zawierały dość 
ciekawe szczegóły o utwierdzeniu, a 
między innemi i fakt, że fortyfikacye 
tej linii, które będą ukończone w je
sieni 1891 roku, wyposażone zostały 
w 171 pancernych kopuł i że do obrony 
mają przeszło 300 dział. Zapowiedział 
w końcu, że dla przeobrażenia Antwer
pii w silną twierdzę, żąda generał 
Briahnont kredytu 60 milionów. Mimo 
istniejącego w Izbie antagonizmu w 
stronnictwach, przyjęto te wyjaśnienia 
w ogóle przychylnie. Kredyt na forty- 
flkacye poczytują za zbyt wysoki, zgo
dnie jednak odzywają się w tej mie
rze frakeye zresztą przeciwne, że osta
tecznie wszelkie skrupuły będą musia
ły ustąpić w obec względów wojsko
wych i potrzeb obronności kraju.

BMiYE

Peszt, 2 0  lu t e g o .

( j  Hr. Juliusz Andrassy).
(x) Zmarły Juliusz hr. Andrassy był 

jedynym może w Węgrzech mężem stanu i 
patryotą, który pod względem popularności 
wśród wszystkich stronnictw mógł wy
trzymać próbę z Franciszkiem Deakiem. To 
też wrażenie, jakie wywarła wieść o jego 
zgonie było niemniej wstrząsająeem, nie
mniej bolesnem echem odbiło się w sercach 
całego narodu, jak wtedy, gdy „ojciec ojczy-

SZTUKA CZY MIŁOŚĆ?
IŃ Tow ela, p r z e z  -A.. ^ E . Xj.

(Ciąg dalszy).

Po długiej pogadance obiecał doktor 
przyjść wieczorem do przyjaciela, by niezna
cznie stan Rózi —  z psychologicznego stano
wiska — zbadać. Nie tak łatwo przyjść mu to 
wszakże m iało; znając bowiem zamiłowanie 
doktora do muzyki, dziewczyna czarem swe
go śpiewu, srogo spokój jego naruszała. Isto 
tnie, śpiewała tego wieczora jak Serafinowie 
w niebie chyba tylko śpiewać mogą. Przy
słuchiwał się doktór z niewymowną, głęboką 
rozkoszą; le c z , swoją drogą, lekarska ana
liza pola nie zalegała. Nie spuszczając Rózi 
z oka, nie uszło uwagi jego, jak z każdą nó- 
tą wzrastało wzruszenie śpiewającej, a ze 
wzruszeniem zwolna wzrastała i gorą
cz k a ,;-  jak oczy jęj w miarę jak melodya i 
tejże melodyi słowa gorętszemi się stawały, 
nabierały coraz żywszego odblasku wewnętrz
nego, w artystycznej duszy, tlejącego płomie
nia ; — jak od czasu do czasu, to na niego, 
to na ojca spoglądając, poznać rnożua było 
wyraźnie, że cała śpiewem uniesiona, ani o- 
becnych nie widzi, ani o nich m yśli; że jedynie 
słucha własnego śpiewu, słucha duszą całą, 
coraz więcej dodając mu żaru.

Nie mniej od doktora oczarowany — ale 
bardziej od niego zaniepokojony — zbliżył 
się hr. Poraj do fortepianu i kładąc rękę na 
ramieniu córki, serdecznym rzekł głosem :

— Spocznij chwilkę Róziu, i nam daj 
odetchnąć, bo nas wzruszenie pokona.

Dziewczyna widocznie na wpół tylko 
słysząca wyrazy ojca — uśmiechnęła się jak
by we śnie. Z ciemnego kąta, w którym sie
dział, doktor C. Rózię bezustannie śledził; 
żaden ruch jej, żadne wejrzenie, uwagi jego 
nie uszły. Wreszcie zbliżyła się sama do nio- 
o-o; zachowaną z dawnych lat dziecinną pie
szczotą, położyła mu rękę na łysinie — rękę 
jak rozpalony węgiel gorącą —  i głosem, 
drżącym jeszcze od wzruszenia zapytała:

—  Czy mi kochany chrzestny ojciec nic 
miłego nie powie ?

— Owszem, złota moja chrzestna córe
czko ; — dwie rzeczy powiem.

— A zatem: prim o?  — rzekła uśmie
chając się Rózia.

— P rim o : że śpiewasz, aż się w czło
wieku dusza raduje.

—  Dobrze. A sccundo ?
—- Secundo: że dziś już więcej śpie

wać nie pozwalam, a natomiast proszę, aby 
się grzecznie do łóżeczka położyć, i w łóże
czku grzecznie zasnąć.

— Do łóżeczka grzecznie się położyć, i 
owszem; ale w nim grzecznie zasnąć.... to co 
innego.

—■ A dlaczego c o  i n n e g o ?
—  Bo ja po takiem śpiewaniu, nigdy, 

do białego dnia zasnąć nie mogę. Choć pa
cierz zm ówię, do łóżka się położę, świecę 
zdmuchnę, zasnąć nie zasnę, bo,... ho....

—  Bo c o ?  — patrząc jej w oczy, za
pytał doktor.

— Bo wszystko we mnie śpiewa; śpie
wa noc całą ; śpiewa do samego rana! —  I to 
powiedziawszy, zarumieniona dziewczyna, zło
żyła pocałunek na łysinie doktora, ojca uści
skała serdecznie, ręce całując, i szybkim kro
kiem z salonu wybiegła.

—  No i cóż m ówisz, kochany dokto
rze ? —• zapytał Poraj po odejściu córki — 
cóż mądrość twoja i w iedza, i doświadcze
nie, a nadowszystko co mówi zacne twoje ser
ce? Widziałem ja ,  żeś nietylko jako lekarz, 
ale jako prawdziwy przyjaciel, jedynaczkę mo
ją badał.

Doktor, po chwili milczenia, poważnym 
odparł głosem :

— Z naszą Eózią trzeba będzie bardzo 
oględnie, bardzo ostrożnie postępować, afin 
ąue la lame rtuse pas le fourreau.

Słowa te, w takiej chwili i to przez 
doktora C. wyrzeczone, przygnębiające zrobi
ły na Poraju wrażenie. Czyż zawsze i wszę
dzie ścigać go będzie smętne echo przeczuć 
zmarłej żony ? Z ciężką troską na czole i ze 
łzami w oczach, w milczeniu chodził po sa
lonie. Po dłuższej chw ili, upamiętawrszy się 
nieco, usiadł przy lekarzu.

—  Teraz, kochany doktorze, mów, radź, 
rozkazuj; —  wszystko, do joty, ze ślepem 
wykonam posłuszeństwem. Przekonałem się 
dziś wieczór, że ty jeden moje obawy rozu
miesz; — każdy inuy, śmiałby się z nich, 
patrząc na świetną postać Rózi.

— Ale bo zapominasz, mój kochany, że 
połowa ludzkości nic nie widzi,' i nic nie ro
zumie, dlatego że g ł u p i a ;  z drugiej poło
wy, większa część, nie widzi i nie rozumie, 
dlatego, że rozumieć i wiedzieć n ie  c h c e ;  
a pozostająca dopiero, mała, maluteczka czą
stka ludzkiego rodu widzi, widzieć chce, i 
co widzi, rozumie. Otóż, powiem ci teraz, że 
z zawoda i konieczności, zmuszony zwykle 
będąc do szybkich decyzyj, już ułożyłem cały 
plan kampanii w postępowaniu z naszą młodą 
artystką. Zaprzeczyć bowiem temu nie można, 
jest to, niestety! na wskróś artystyczna organi-

zacya; jak iskra gorąca, a krucha jak szkło i 
jak z ogniem więc, jak ze szkłem, obchodzić 
się z nią musimy. Czarę artystycznych roz
koszy, którą się Rózia upaja, z namiętnością 
właściwą i takim naturom i jej młodym la 
tom, zwolna tylko i bardzo ostrożnie od ust 
jej oddalać będziemy. — Dwa środki zarad
cze um yśliłem , podczas gdy śpiewu jej słu
chałem; jednego ze środków tych użyjemy 
niezwłocznie; drugi odłożony będzie na pó
źniej. Czas to dopiero pokaże, czy potrze
bnym będzie. Mówiłem ci już , o ile pamię
tam, że jutro rano do Petersburga na jakie 
dwa tygodnie — a może i więcej — jechać 
muszę; dlatego, pierwszą receptę dla Rózi, 
udzielam ci od razu, i to ustnie. Musisz z nią 
dłuższy czas podróżować, i to, nie odwleka
jąc wyjazdu.

—  Jużem i ja  o tem myślał. Gdzież 
nam jechać radzisz, kochany doktorze ? Może 
do 'W łoch?

— A broń Boże ! we W łoszech wszyst
ko śpiewa, nie jedni tylko ludzie; przyroda 
cała, jakby przesiąknięta była melodyą. 
Dla naszej, do zbytku rozśpiewanej pacjentki, 
niebezpieczny byłby to pobyt. Otóż, mojeiii 
zdaniem, najrozsądniej będzie , jak się uda
cie najprzód do Szwajcaryi na jakich sześć 
tygodni, czyli do końca jesieni. Zdrowe, 
nerwy wzmacniające górskie powietrze, kraj 
śliczny, ciekawy, przez angielskich turystów 
do zbytku ucywilizowany, a co dla nas naj
ważniejsze od wszystkiego: m u z y k i  w n i m  
a n i  k r z t y ,  boć muzyką nazwać chyba nie 
można owego przebrzydłego j o d ł o w a n i a ,  
do złudzenia przypominającego ostatnie jęki 
dorzynanego prosiaka.

—  Doskonały pomysł! Rózia Szwaj
caryi nie zna; będziemy więc bujać po gó
rach jak ptaki, a po jeziorach pływać jak
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zny“ Deak, dokonał żywota w skromnem 
mieszkaniu, przy jednej z odleglejszych ulic 
stołecznych. Zarówno też, jak po zgonie Dea- 
ka sejm zamanifestował w formie wyjątko^ 
wej swój żal po stracie zasłużonego męża i 
uchwalił na wniosek rządu uczcić jego pa
mięć wzniesieniem pomnika, który ma sta
nąć w pobliżu gmachu opery więc w m iej
scu najokazalszem. Odnośny projekt ustawy, 
który przedłożył wczoraj prezes gabinetu T i- 
sza na zwołanem umyślnie posiedzeniu Izby 
dep. brzm i:

Hr. Andrassemu w uznaniu jego zasług 
oddanych Tronowi i ojczyźnie ma być wznie
siony kosztem skarbu pomnik w Peszcie. Wy
konanie tej ustawy poleca się ministerstwu. 
W  motywach powiedział p. T isza : Obszer
niejsze uzasadnienie tego projektu ustawy wy
daje mi się zupełnie zbyteeznem. Wszystkim 
wiadomo o zasługach hr. Andrassy’ego około 
przyjścia do skutku, utrzymania i skonsoli
dowania pożądanych stosunków między Tro
nem i narodem; wszyscy wiedzą co działał 
w interesie Tronu i państwa i jak godnie i 
z korzyścią reprezentował, w charakterze mi
nistra spraw zagranicznych austro-węgier- 
skiej Monarchii, interesa tej Monarchii a za
razem węgierskiej ojczyzny. To przeświad
czenie zniewoliło mnie do wniesienia niniej
szego projektu ustawy, który zechce Izba 
przyjąć.

Izba jednogłośnie i wśród gorących ma- 
nifestaeyj na cześć pamięci zmarłego przy
jęła powyższy wniosek.

Ze wszystkich stron, nie wyłączając 
zagranicy, nadchodzą doniesienia o objawach 
szczerego żalu z powodu straty, jaką poniosły 
Węgry i cała Monarchia. W  objawach tych 
zaś góruje nad wszystkiemi innemi kondo- 
lencya, w której w sposób wielkoduszny dał 
wyraz Najj. Pan w piśmie odręeznem do 
wdowy po hr. Andrassym, składając hołd 
zasługom zgasłego męża stanu i patryoty. 
Cały naród węgierski odczuł głęboko słowa 
Miłościwego Monarchy i ożywiony jest naj
głębszą wdzięcznością dla Władcy, który z 
takim pietyzmem przemawia o jednym z naj
lepszych jego synów. Od Najj. Pani otrzy
mała wdowa następujący telegram: „Przejęta 
smutkiem, posyłam pani wyraz mojego naj
gorętszego współczucia. Rodzina pani wiele 
straciła, lecz z nią boleje zarówno Król i 
ojczyzna. Ja zaś straciłam Mojego najwier
niejszego przyjaciela". Depesze kondolencyjne 
nadeszły dalej od wszystkich prawie Człon
ków Najw. Dworu, od wielu monarchów, 
mężów stanu i t. d. Książę Bismark bezzwło
cznie po otrzymaniu wiadomości o zgonie 
hr. Andrassego, wystosował do wdowy taką 
depeszę: „Zechciej, najłaskawsza hrabino 
przyjąć wyrazy najżywszego współczucia, z 
jakiem ja i moja żona, dowiedzieliśmy się 
ze hrabia, który był mi zawsze oso
bistym i politycznym przyjacielem, uległ 
ciężkim cierpieniom".

Tutejsza rada miejska, na zwołanem 
umyślnie posiedzeniu poleciła pierwszemu 
burmistrzowi poczynić u rodziny zmarłego 
starania, aby zwłoki hr. Andrassego, zamiast 
w Terebes zostały złożone na wieczny spo
czynek na cmentarzu peszteńskim, mianowi
cie w mauzoleum, które kosztem miasta ma 
być później wzniesione, tymczasowo zaś 
miały one spocząć w mauzoleum Deaka, 
Batthyaniego. Rodzina hr. Andrassego o-

kaczki, nie zatrzymując się nigdzie do tyła, | 
aby za fortepianem zatęsknić się dało.

— Widzę, żeś mnie wybornie zrozu
miał — rzekł doktor dalej rzecz prowadząc. 
Gdy was pierwszy mrozik ściśnie, zawieź 
córkę na zimę do Paryża; wprowadź ją i w 
polskie i we francuskie towarzystwo; baw 
ją ; jednem słowem, staraj się zrobić z Rózi 
k o b i e t ę  ś w i a t o w ą ,  używszy do tego ca
łej energii, jakiej zwykle rozsądni ojcowie 
dokładają, aby temu zapobiedz. Śliczna, ro
zumna, pełna wdzięku dziewczyna, nieomie- 
szka zawracać głowy; niechże je  zawraca, a 
może da Bóg, że przy tej sposobności, i jej 
główkę kto zawróci; — po główce, przyj
dzie kolej i na serce, a wówczas, śmiało już 
kroczyć będziemy po drodze zupełnego u- 
zdrowienia.

—  Czy na to liczysz, doktorze, że u 
Rózi miłość zabije sztukę?

—  Zabić sztuki, może i nie zabije; 
szkoda by nawet była, gdyby ją zabić miała, 
ale pozbawi ją głównej roli. W objęciach u- 
kochanego, lub nad kołyską pierwszego dzie
cka, nasza Rózia prawdopodobnie śpiewać 
będzie, ale bardziej już dla n ich , niż dla 
siebie. Sztuka wówczas, na drugim stanie 
planie; pierwsze miejsce zajmie miłość, ta 
wszechwładna, wszystko dla siebie absorbu
jąca jejmość.

— Obyś był prorokiem, mój doktorze 
drogi!

— Niech ci jedno jeszcze zrobię pole
cenie, a potem czas mi ztąd uciekać; już 
dobrze po północy, a jutro o 6tej z rana 
muszę być w wagonie. Kiedyż będziesz się 
mógł puścić w drogę?

— Najdalej za tydzień.

świadczyła jednak, iż wolą było zmarłego 
spocząć na ustronnym cmentarzu w Terebes 
i dla tego nie może przychylić się do ży
czenia rady miejskiej. Rada przyjąwszy to 
oświadczenie do wiadomości, uchwaliła przy
czynić się znaczniejszą ofiarą do wzniesienia 
zaprojektowanego przez rząd pomnika. Ró
wnocześnie oznajmiła rodzina, iż zgodnie 
z życzeniem zmarłego pragnie, by zaniechane 
zostały w Terebes wszelkie większe uroczy
stości i dla tego prosi prezydentów obu Izb 
sejmu i te liczne korporacye i stowarzysze
nia, które postanowiły wysłać deputacye do 
Terebes, aby zechciały odstąpić od swego 
zamiaru.

Dzisiaj w godzinach przedpołudniowych 
nieprzejrzane tłumy publiczności w żałobnym 
nastroju zalegały wszystkie ulice prowadzące 
do budzyńskiego dworca kolei południowej 
oczekując przywiezienia zwłok. Przedewszyst- 
kiem panował niesłychany ścisk na bulwa
rach Franciszka Józefa i około mostu łań
cuchowego. Osobny pociąg, wiozący zwłoki i 
rodzinę zmarłego stanął na dworcu o godzi
nie w pół do 12tej. Trumnę metalową zło
żono na karawanie; poczem ruszył pochód 
żałobny do pałacu Akademii umiejętności, 
gdzie w westybulu ustawiono śmiertelne 
szczątki wielkiego męża na wspaniałym ka
tafalku.

Wieniec od Najj. Pani złożono na tru
mnie, inne na stopniach i u stóp katafalka. 
O godzie 3ej po poł. otwarto podwoje ża
łobnej sali dla publiczności, której tysiące 
zapełnia plac przed pałacem Akademii. Ce
remonia pogrzebowa odbędzie się jutro z 
możliwą okazałością. Na rozkaz Najj. Pana 
straż zamkowa będzie przez trzy dni z rzędu 
zaciągać wartę bez muzyki.

Młodoezesi w obec ugody.
Jak już wiadomo, odbyła się przedwczo

raj w Pradze konferencya młodoczeskich mę
żów zaufania, na której miano się oświadczyć 
co do punktacyj ugodowych. W konferencyi 
tej wzięli udział wszyscy młodoczescy posło
wie do Rady państwa i do sejmu krajowego, 
a niemniej liczni mężowie zaufania z rozma
itych części Czech. Wiadomo, iż protokół 
ugodowy został przez klub młodoczeski już 
dawniej oddany pod opinię kilku referentom. 
Na podstawie tej opinii opracowany został 
elaborat o całej ugodzie, który przyjęty zo
stał jednomyślnie przez konferencyę i będzie 
ogłoszony w organach młodoczeskich. Treści 
jego dokładnie nie znamy, a tylko z krótkich 
zapisków telegraficznych dowiadujemy się, 
:ź elaborat bardzo silnie zwraca się przeciw 
p. .yznanenitf kuryi wielkie; własności prawu 
većo. Opracowany przez członka Wydziału 
krajowego Kutscherę referat co do tego 
punktu, zgadza się na przyznanie prawa veto 
niemieckiej i czeskiej kuryi, ale veto kuryi 
wielkiej własności uważa za niepraktyczne i 
zbyteczne. Także i punktacye ugodowe co do 
szkół mniejszości uległy ostrej krytyce w ela
boracie, który szczególnie występuje przeciw 
postanowieniu, żądającemu, aby rodzice dzieci, 
mających uczęszczać do szkół mniejszości, 
wykazać się musieli pięcioletnim pobytem w 
danej miejscowości. Referent punktacyj, 
odnoszących się do rady kultury krajowej,

—  Bardzo pięknie. Podróż po Szwaj- 
caryi zajmie wam z jakie pięć do sześciu 
tygodni; będziecie zatem, mniej więcej, z 
końcem listopada w Paryżu. Na przeprowa
dzenie moich ś w i a t o w y c h  względem 
Rózi planów, pozostawiam ci aż dwa mie
siące czasu. W  pierwszych dniach lutego, 
napiszesz do mnie list obszerny, szczegóło
wy, wyczerpujący, z dokładną i sumienną 
relacyą o fizycznych, umysłowych , moral
nych i światowych warunkach, w jakich się 
w owym czasie twoja córka znajdować bę
dzie. Choćby list twój na prawdziwą wyrósł 
broszurę, nigdy nie będzie dla mnie zbyt 
długim. Zgoda?

—  Czy zgoda ? a ch ! mój doktorze ko
chany, na grochu chyba gołemi klęcząc ko
lanami, list ten do ciebie pisać będę.

—  Nie koniecznie tego żądam, śmie
jąc się rzekł doktor ; _ tern bardziej, że po
kaleczone kolana twoje w niczem by się nie 
przyczyniły do osiągnięcia celu naszych sta
rań i zabiegów. A teraz, bywaj mi zdrów, 
kochany przyjacielu; fantazyi nic trać, rad 
moich słuchaj — a co najważniejsze— spuść 
się na Opatrzność; nikogo ona jeszcze nie 
zawiodła.

I to powiedziawszy, doktor za kapelusz 
chwycił i spiesznym krokiem z pokoju wy
szedł.

— Gdyby więcej takich ludzi było na 
świecie, półgłosem mówił do siebie hrabia 
Poraj, po schodach do swego pokoju idąc, 
lepiej by się i na duszy i na ciele ludzkości 
działo.

(Ciąg dalszy nasfąpi).

Janda, oświadczył w memoryale, iż przeciw 
podziałowi rady kultury krajowej nie ma nic 
do zarzucenia. Natomiast co do rozgranicze
nia powiatów administracyjnych oświadczył 
Vaszaty, iż w odnośnych rokowaniach nie 
przestrzegano równouprawnienia, skoro 15 
radców wyższego sądu krajowego nie potrze
buje władać językiem czeskim. W ogóle ela
borat stwierdza, iż przeciw niektórym pun
ktom ugody nie można podnieść zasadniczych 
zarzutów, ale przeważną część tychże należy 
stanowczo odrzucić. O przyjęciu ryczałtowo 
wszystkich punktacyj, jak to uczynili Staro- 
czesi i inne kluby, nie może być nawet mowy. 
Przeciwnie, na t. z w. sejmie ugodowym z 
całą stanowczością mają wystąpić Młodoczesi 
przeciw punktacyom ugody. Elaborat młodo
czeski dąży głównie do wykazania, iż staro- 
czescy delegaci na konferencyi ugodowej nie 
położyli należytego nacisku na zasadę równo
uprawnienia.

Z Berlina.
(Wybory. — W kwestyi robotniczej. —  Nowy 

prezes naczelny prowincyi. nadreńskiej).
Wiadomości o wynikach wyboru do par

lamentu są dotychczas bardzo szczupłe. Zna
ne dotychczas rezultaty stwierdzają znaczny 
wzrost głosów socjalistów, którzy zdobyli 
prawdopodobnie kilkanaście nowych manda
tów. Dotychczas wybrano socyalistów: Lieb- 
knechta, Singera, Bebela, Dietza, Metzgera, 
Geiera, Schippela, Auera, Stollego, Grillen- 
bergera, Harma, Wollmara. W  znacznej licz
bie okręgów przyjdzie do ściślejszych wybo
rów między socyalno-demokratami a kandy
datami innych stronnictw. W Berlinie, w dru
gim okręgu wyborczym dr. Virchow otrzy
mał 17.000, a socyalista Janiszewski 19.200 
głosów ; odbędzie się między nimi wy
bór ściślejszy. W Berlinie soeyaliści zy
skali podobno nowych 20.000 głosów. W ol- 
nomyślni zdołali utrzymać się w dotychcza
sowej liczbie. Konserwatywni stracili 10 ty
sięcy głosów. W  Monachium, Frankfurcie i 
Hamburgu zwyciężyli soeyaliści.

Koln. Ztg. dowiaduje się, że n:ęsarz 
odbył w sprawie kwestyi robotniczej dłuższe 
narady nietylko z burmistrzem Miąuelem i 
tajnym radcą i dawnym swym nauczycielem 
Hinzpeterem, ale oprócz tego z licznymi 
członkami rady państwa. Przedłożone radzie 
państwa kwestye, postawione zostały po oso- 
bistem ich zbadaniu przez cesarza, który 
w ogóle sam jak najżywszy bierze udział we 
wszystkich sprawach, odnoszących się do 
kwestyi robotniczej. Przypuszczenie, jakoby 
zamierzano, jak w r. 1854, utworzyć stałe 
biuro rady państwa, nie potwierdza jię . Na 
obrady wydziałów rady państwa, które się 
rozpoczną z dniem 26 b. m., powołani zo
stali jako znawcy z rozkazu cesarza, według 
Staatsanzcigera, następujące osoby: majster 
ślusarski Deppe z Magdeburga, werkmistrz 
Sprenger z Mettlach, majster stolarstwa bu
dowlanego Vorderbriigge z Bieleleldu, gene
ralny sekretarz Hitze z Monachium-Gladbach, 
robotnik fabryczny Buchholz z Berlina, re
prezentant robotników północno-niernieckie- 
go związku spółek budowlanych Schlittgau 
z Marienhiitte i dyrektor fabryki Freese z 
Berlina.

Podsekretarz stanu Nasse, mianowany 
został naczelnym prezesem prowincyi nad
reńskiej i obejmie swą nową posadę z po
czątkiem przyszłego miesiąca. Jest on bratem 
ekonomisty prof. Nassego, był lat siodm 
landratem, tyleż lat radcą referującym w mi
nisterstwie spraw wewnętrznych, wreszcie 
prezesem regencyjnym w Trewirze.

Spisek Panicy.
Z Sofii donoszą do Polit. Corresp., że 

zawikłany w sprawę spisku Panicy kupiec 
rossyjski Chałupko w, przywieziony został w 
dniu 18 b. m. do Sofii pod eskortą i odsta
wiony do sędziego śledczego. Równocześnie 
udało się władzom bułgarskim złowić je 
szcze jedno bardzo podejrzane indywiduum 
niejakiego Mussewicza, który od lat wielu, 
był agentem słowiańskiego komitetu peters
burskiego w Sofii. Znaleziono u niego pa
piery kompromitujące, a między innemi książ
kę rachunkową, w której wykazane były 
rozmaite kwoty pieniężne, przysłane mu z 
Petersburga na cele agitacyjne w Bułgaryi. 
Mianowicie otrzymywał on te pieniądze za 
pośrednictwem hr. Ignatjewa, tudzież kon
sulów rossyjskich Liszyna i Jastrebowa, da
lej od Dragana Cankowa, a także drogą na 
na Konstantynopol. Jako szczegół charakte
ryzujący figurę Mussewicza opowiadają, że 
w r. 1876 posłał go słowiański komitet do
broczynności do Belgradu, wspólnie z dwo
ma innymi agentami w tym celu, ażeby 
wspierał zbiegów bułgarskich, na co zali
czył mu pokaźną wcale sumę. Pokazało się 
jednak, że wielu z tych nieszczęśliwych o- 
czckując wsparcia od Rossyi, pomarło w Bel
gradzie podrostu z głodu. Cóż tedy zrobił 
Mussewicz. Oto doniósł w jakiś czas, w r.

1878 policyi rossyjskiej w Adryanopolu; że 
go nieznani złoczyńcy opadli i zrabowali mu 
około 20.000 franków. Doniesieniu temu nikt 
jednak nie dał wiary.

Polit. Corresp. prostuje rozpowszechnio
ne w niektórych pismach doniesienie z Bel
gradu, jakoby istniejące w Serbii stowarzy
szenie „Sawy" uprawiało propagandę bułgar
ską, a w szczególności, jakoby przyczyniło się 
do zbiegnięcia 30 uczniów ze swego pensyo- 
natu belgradzkiego do Bułgaryi. Rzecz ma 
się wprost przeciwnie. Przed niejakim cza
sem sprowadziło towarzystwo Sawy 30 mło
dych ludzi z Macedonii do Belgradu, w celu 
kształcenia ich naukowego a zwłaszcza w du
chu wielko- serbskiej id e i, tak , iżby ci mło
dzi ludzie, wróciwszy do swej ojczyzny, byli 
niejako idei tej apostołami. Ale ten zamiar 
nie udał się. Młodzi ludzie widocznie pra
gnęli korzystać z nauk, ale nie chcieli ze
rwać z ideą bułgarską. Prenumerowali oni pi
sma w Sofii wychodzące, z czego powstały 
w zakładzie niemiłe zajścia. Wreszcie Młodzi 
Bułgarzy, udali się do agenta bułgarskiego 
w Belgradzie i otrzymawszy od niego zali
czki pieniężne, tudzież karty do podróży ko
leją, wyjechali do Sofii. Tutaj poprzedziła ich 
fama o patryotycznem ich zachowaniu się w 
Belgradzie, i gdy przybyli do Sofii, przyjmo
wano ich z wielkiemi owacyami.

Jeszcze Stoffel.
Wszystkie dzienniki doniosły o ukaza

niu się broszury Stoffla w całej osnowie. 
Dotychczas podane z niejjzostały tylko główne 
ustępy. Korespondent paryski Kólnische Ztg. 
donosząc o tem, robi uwagę, że obecnie, 
gdy cała ta praca jest już znaną, uwolni 
pułkownika Stoffla od zarzutu zbytecznej u- 
przejmości i przyjaźni dla Niemiec. Wraże
nie tych ustępów, których brakło w stre
szczeniu, charakteryzuje, według korespon
denta, dokładniej pułkownika. Celem udo
wodnienia tego zarzutu, przytacza korespon
dent jako najwybitniejszy ustęp, który brzmi 
w oryginale:

„Nienawiść obu narodów nie ustanie i 
nadal, ponieważ różnią się z sobą pod ka
żdym względem, a to charakterem, zwycza
jami, obyczajami i rodzajem cywilizacji. 
Różnice są tak wielkie, że zalety ich wy
kluczają się nawzajem i że obie rasy nie 
znają się nawet. Jedna z nich jest uprzej
mą, posiada zmysł towarzyski i uprzejmość, 
pragnie się zawsze podobać i jest w obycza
jach niezmiernie łagodną, co zawdzięcza 
swemu dobremu temperamentowi i długole
tniej cywilizacyi. Druga (niemiecka) jest 
wyzywającą i zamkniętą w sobie, zamiast 
wesołego umysłu, odznacza się tylko zimnym 
rozumem; charakter jej surowy, a w życiu 
towarzyskiem jest szorstką, co utrudnia 
wszelkie stosunki i czyni je nieprzyjemnemi. 
Niemcy stoją dziś w zakresie wiedzy ludz
kiej na równi z innymi narodami o cywili
zacyi starszej, ale o kilka wieków pozostali 
za innymi pod względem stosunków towa
rzyskich, to jest pod względem uprzejmości, 
zachowania się, taktu i grzeczności w ob
cowaniu ze wszystkimi11.

Korespondent Koln. Ztg. mniema, że 
p. Stoffel musiał później nabyć tych przeko
nań, lecz nie wtedy, gdy bawił w Berlinie. 
Robi mu zarzut, że usposobienie teraz zama
nifestowane wynikło z osobistej drażliwości, 
mianowicie z czasów, gdy pułkownika wyda
lono raz ze Strassburga, pomimo, iż miał po
zwolenie przebywania dla poszukiwań histo
rycznych w Alzacyi i Lotaryngii. Korespon
dent twierdzi, iż wydalenie to nastąpiło tyl
ko w skutek nieporozumienia i że rząd nie
miecki nie może być odpowiedzialnym za pod
rzędnego funkeyonaryusza policyi.

Broszura Stoffla zawiera nadto dodatko
wych kilka słów, poświęconych zaprzeczeniu, 
ogłoszonemu w Ńordd. AUg. Z tg .: „Nie przyj
mujemy zaprzeczeń, oświadcza Stoffel, od ko- 
gokolwiekby pochodziły" — i zapytuje, czy 
Nordd. AUg. Ztg. ogłosiła je  z upoważnie
nia, a jeżeli odpowiedzi z wyraźnem oświad
czeniem nie otrzyma, to zapowiada iż w ta
kim razie odpowiedź na zaprzeczenie bezzwło
cznie nastąpi."

KRONI KA
Lwów, 22 lutego.

— Z Koła literackiego. Wczoraj wie
czorem odbyło się doroczne walne zgromadzenie 
członków Koła literacko-artystycznego, przy nie
zwykle licznym udziale członków. Przewodni
czył prezes p. Albert Wilczyński. Sprawozda
nie wydziału Koła, konstatujące pomyślny roz
wój instytucyi, przyjęto bez rozpraw do wiado
mości i udzielono, na wniosek komisji rewizyj
nej, wydziałowi absolutoryum za prowadzenie 
rachunków, poczem przystąpiono do wyborów 
zarządu na rok przyszły. Prezesem Koła wy
brany został p. Albert Wilczyński, wicepreze-



sem Henryk hr. Skarbek, sekretarzem Stani
sław Pepłowski (wszyscy trzej jednogłośnie),

W skład wydziału weszli: dr. Hordyński 
Zdzisław, Franćiszek Konarski, Franciszek Ku
czyński, Edward Marynowski, Stanisław Nie
wiadomski, Janusz Sadowski, Michał Sozański, 
dr. Henryk Szydłowski, dr. Tadeusz Tarasie
wicz, Władysław Woleński, Władysław Wsze- 
laczyński, dr. Aleksander Yogel.

Na wniosek ustępującego wydziału uchwa
lono wybór komisyi, mającej się zająć zmianą 
statutu „Koła", zgodną z obecnym rozwojem 
towarzystwa.

Do komisyi rewizyjnej wybrano: dr. Ber
narda Goldmana, Zdzisława Onyszkiewicza i 
Leoncyusza Wybranowskiego.

— Fryne. Jutrzejsza niedziela, 23 b. m., 
jest ostatnim dniem wystawy obrazu Siemiradz
kiego „Fryne". Wystawę zwiedzać można od 
godziny 9 do 5 po południu i wieczorem przy 
oświetleniu od godziny 6 do pół do 9.

—  Słuchacze wyższej szkoły rolniczej 
w Dublanach zarządzili między sobą składkę 
do wyznaczonej z góry wysokości 1000 marek 
pruskich, za którą to kwotę zakupili akcyę 
Banku ziemskiego w Poznaniu i ofiarowali ją 
„Macierzy szkolnej dla księstwa Cieszyńskiego1' .

—  Zguba. Złotą bransoletę z dukatem, 
znalezioną na pikniku prawniczym, odebrać mo
żna u p. S. Kamieńskiego.

—  Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o :  
męskie futro z czarnych rossyjskich baranów, 
pokryte ciemno granatowem suknem, wartości 
40 zł. — Z g u b i o n o :  złoty kólczyk o dużym 
gładkim koralu, dyament do rznięcia szkła 
w drewnianej oprawie, paczkę zawierającą 10 me
trów materyi czarnej imitacyi baranków. — 
Zn a l e z i o n o :  jeden duży klucz z dwoma ma- 
łemi kluczykami w rynku, koc żółty w niebie
skie kratki, ciemno popielatą chustkę, poduszkę 
z niedartego pierza i niebiesko białe pantofle.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły p0 
litechnicznej we Lwowie, dnia 22 lutego 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr idzie 
w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 21 do godziny 12 w południe 
dnia 22 lutego 1890 r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku południowo-wschodni, co do siły mier
ny (2'0), stan nieba zmienny, powietrze bardzo 
wilgotne (88 prc. wilgotności względ.), opad 
nieznaczny.

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 6-2°C, najwyższa — 1'6°C wczoraj po połu
dniu, najniższa — 12'0°C w nocy.

Dziś rano około godziny 9 prószył śnieg 
nieznaczny; mgła mała.

Zniżka barometryczna 755 do 760 mm 
znajdowała się w północnej Afryce; zwyżka 
785 do 780 mm. w okolicy Moskwy; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w Islandyi;

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 774 mm.

Prognoza na dwie doby następne od godziny 
12 w południe dnia 22 do godziny 12 w połu
dnie dnia 23 lutego b. r. Wiatr będzie co do 
kierunku południowo-wschodni, co do siły mier
ny (2— 4), średnia temperatura w tym czasie 
zostanie bez zmiany, niebo będzie przeważnie 
zachmurzone, względna wilgotność powietrza bez 
*miany, opadu nie będzie. Mroźno.

— Ślub. W Krakowie odbył się przed 
paru dniami ślub p. neuryka Hoffmana, syna 
znakomitej artystki dramatycznej z panną Ma- 
ryą Wierciakówną.

— W  Jarosławiu otwartą została w 
dniu 21 b. m. wystawa obrazów Wojciecha 
Kossaka i wielu innych artystów malarzy.

— Zam arzł na śmierć włościanin An
toni Huzar z Dołhomościsk (pow. mościski), 
który wracając z jarmarku w stanie prawdopo
dobnie nietrzeźwym padł przy drodze i już ja
ko zupełnie zakrzepły znaleziony został.

—  Samobójstwo. W Kamionce woło
skiej (powiat rawski) utopił się włościanin Wa
syl Kobryn w studni na własnej zagrodzie. 
Przyczyna samobójstwa nie wiadoma.

— Samobójstwo 13-letuiego chło
paka. W Wołczkowie (pow. stanisławowski) 
obwiesił się podczas nieobecności rodziców w 
domu 13-letni Onufry Szleredka, 13-letni syn 
włościanina Jakóba Szleredki. Bezpośrednim po
wodem tego czynu miało być poprzednie skar
cenie słowne chłopaka przez rodziców.

— Uduszenie. W Jaworze (pow. ture
cki) znalazła żona Jacka Hoszowskiego, przebu
dziwszy się ze snu, niemowlę swoje, liczące za
ledwie 18 dni, obok niej leżące bez życia. Ma
tka prawdopodobnie we śnie przypadkowo je 
przydusiła. Śledztwo zarządzono.

f  Zm arli W ostatnich dniach: we Lwo
wie Karolina z Ostojów-Kotkowskich Ko r a b -  
Kr y n i c k a ,  wdowa po oficerze wojsk polskich 
z r. 1831, przeżywszy lat 78.

Amalia Paulina z Wunschów K a f l i ń 
ska, żona adwokata krajowego, zmarła w Zło
czowie dnia 15 lutego b. r. w 25 roku życia.

—  Kury er Warszawski donosi: Układy 
dyrekcyi naszych teatrów z p. Mieczysławem 
Frenklem zostały już ukończone.

roku ery naszej, to jest właśnie w roku, kiedy 
Chrystus na świat przyszedł. Ztąd urosła le
genda, iż szósta, olbrzymia gwiazda z konste- 
lacyi Kassyopei jest właśnie tą gwiazdą, która 
magów wschodnich do Betleem prowadziła; 
rozpoczynając znowuż rachunek od r. 945, prze
konamy się, iż gwiazda Betleemska jaśniała na 
niebie w r. 1260, 1575 i wreszcie, że nietyl- 
ko pojawić się powinna, ale pojawiła się istot
nie w r. 1890.

Spadek królowej. Ze śmiercią ks.

Artyście zaproponowano pensyi rubli 1200 
i od występu (feu) rubli 6, które przyjął.

Kontrakt, mający obowiązywać od dnia 
1 marca r. b., podpisany będzie po powrocie p.
Frenkla ze Lwowa.

— Morderczyni dzieci. Cała Warsza
wa jest w tej chwili wzburzona, jak łatwo wyo
brazić sobie można odkryciem zrobionem przy 
ulicy Siennej, a wzburzenie to potęguje się nie
mal bez przerwy, z powodu, że skrzętne śledz
two wykrywa coraz to więcej trupów pomordo- . . „ — c
wa-nych niemowląt, przez Skublińską przyjmo- Montpensierweźmie także nowy obrót wielki proces 
wanych na karmienie, czyli jak mówią w War- ? d7f d?10. w° .Jef?  teściowej zmarłej w roku 
szawie „na garnuszek". I tak oprócz znalezio- 1878 królowej hiszpańskiej Maryi Krystyny, 
n y c h  ośmiu ofiar niemowlęcych odkryto w ko- Spadek królowej, przedstawiający nominalnie 
raórce przytykającej do mieszkania Skublińskiej, olbrzymią sumę, składa się w wielkiej części 
że cegły w ścianie dadzą się wyjmować, a gdy z wątp iwych posiadłości, gdyż mąż Maryi Kry
je usunięto, znaleziono w kryjówce umyślnie Styny, ks. Kianzares nie umiał gospodarować 
sporządzonej dwoje zwłok. Co więcej, oderwano i zaangażował majątek w rozmaitych mepe- 
w tej komórce podłogę i natrafiono jeszcze na wnych spekulacyach zaantlatyckich. Do spad- 
cztery trupy kobierców tej fortuny, obok królowej Izabeli

t\ ■ -i ■ • • nni<av a rna j ej właśnie zmarłego szwagra ks. Montpensier,Dzienniki miejscowe podają, o p y  a nie- ^  ks Władysław Czarto ^  t ks.
które podobizny uwięziony eh:zbiodn ar k, które k Qb zaślubieni z ^
odfo ografowano w więzi mub w celachśled - m_ Krystyny. Ks. Władysław Czartery
czych. Nmmniej zdjęto fotogiafie pomoiMowa- powtórnie ożeni z Mał a_
nych ofiar. Skublińską liczy lat 42 o ponurym Qr ^  kg Nemo zogtał WS roku

-  « J & v s a ! i S BJS-SŁSSTS?
wia typ przystojnej ulicznicy, śmiejącej się do , /  ^ ___________________________- 3
każdego. Piąta uwięziona spólniczka zbrodni, 
Rozalia Mazgalska, z ulicy Łuckiej nr. 4, ma 
wygląd kobiety płaksiwej. Wszystkie fotografo
wano przedwczoraj w zakładzie Mieczkowskiego. 
O ile zbrodniarki te były nieczułe na nędzę 
dzieci obcych, o tyle własne karmiły wybornie.

skiego w tej sprawie jest dr. Juliusz Lewita, 
adwokat ambasady austryackiej w Paryżu. 
Śmierć ks. Montpensier przyczyniła się jeszcze 
bardziej do zagmatwania sprawy spadkowej.

— W alki wróbli. W miejsce dotych
czasowej walki kogutów, w Ameryce zaczynają

Jak się przekonano, Skublińską, bez względu I wehodzić w modę walki wróbli. Przeznaczonym 
na ilość atrzymywanych u siebie niemowląt, J na ten cel wróblom zaostrzają się dzióbki
kupowała dziennie tylko pół kwarty mleka. 
Być może, że nawet tak drobna ilość nie do 
stawała się dzieciom w zupełności. W mieszka
niu czterech zbrodniarek — Mazgalska mieszka 
ła osobno — panował brud nieopisany. Był to 
istny śmietnik. Jak zaś potwornemi były one, 
dowodzi i ta okoliczność, że mogły jeść i spać 
w pokoju, w którym w słomie pod piecem u- 
kryte były zgniłe trupy! Badania przeszłości 
Skublińskiej i jej spólniczek potwierdzają do
niesienie, że oddawna już zbrodniarki te nie 
miały innego zajęcia i żyły z mordu dzieci już 
od całego lat szeregu.

podcinają skrzydła, aby uciec nie mogły; do po
jedynków zaś dobierają się wróble pochodzące 
z różnych miast, gdyż tylko takie namiętnie 
walczą z sobą. Amerykanom bardzo się podoba 
ta nowa zabawka.

— Nieustająca wystawa zjednoczo
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków

— Dworzec centralny w Warsza- j ws ^  wcdnL 
wie. Oddawna powzięty projekt zbuduwania 
w Warszawie centralnego dworca dla wszyst
kich kolei prawego i lewego brzegu Wisły] jl/T ’ 1* • 1
wkrótce będzie urzeczywistniony. Departament J l l l l l O I l O r Z y  £ L H f f l 6 l S 0 y • 
kolejowy rossyjski wydelegować ma spccyalną ' *
kcijiisyę, złożoną z przedstawicieli kolei: wie
deńskiej, bydgoskiej, petersburskiej. terespol- 
skiej, oraz uadwiślańskiej w połączeniu z in- 
spekcyą kolejową, która to komisya wskaże naj
odpowiedniejszy punkt dla budowy centralnego 
dworca, a zarazem ułoży przybliżony kosztorys.

III.
Crla.d.ston.o-wie.

W r. 1832 mieszkańcy miasteczka Ne-
wark powołani zostali do wyboru członka

Na plany centralnego dworca będzie ogłoszony I parlamentu. Newark była to podówczas mała 
1 !_konkurs architektoniczny. mieścina i należała do księcia Newcastle. 

Książę jako właściciel gruntu i domów, pa
nował despotycznie nad głosami i przekona 
niami mieszkańców. Rządca jego wskazywał 
im kandydata, na którego głosować byli po-

-  ̂ i j  { • | winni. Całe miasteczko głosowało tedy jakdama im pieniędzy. Gospodarz oddał im klucze, • d ż nie dbaj ac zresztą wcale o oso- 
lecz mieisca o-rtein hirW ,iir,-T7+n „T,;„a,„ H ’ .J - ...

— Napad. Wiek donosi, że w Króle
stwie we wsi Grabowie, w powiecie rówień
skim, na dom miejscowego parocha, słynącego 
z zamożności, napadli opryszki, żądając wy

lecz miejsca, gdzie były ukryte pieniądze, nie 
wskazał. Wówczas rabusie, chcąc żonę jego 
zmusić do wydauia pieuiędzy, piekli ją rozpa- 
lonem żelazem. Nieszczęśliwa udała, iż umarła 

bolu. Opryszki, zabrawszy 35 rubli zbie
gli. Pomimo śledztwa, na ślad ich dotąd nie 
natrafiono.

bistość i 'przekonania polityczne swego repre
zentanta. Wyborcy, czynszownicy wielkiego 
pana, zależeli od niego; mógł on ich wyru
gować z domów, a wynająć je tym, którzy 
zgadzali się na wszelkie warunki. Parafie 
wakujące obsadzał także książę samowładnie; 
więc niechęć jego była groźna a łaska wszech- 

— Gwiazda Betleemska- Wspaniała można. Trzydzieści i jeden familij szlacheckich, 
gwiazda, która za przewodniczkę służyła kró- jak czytamy w jednem z poważnych dzieł 
lom Kasprowi, Melchiorowi i Baltazarowi, spo- o rozwoju konstytucyi w Anglii (M. E. Boutmy), 
ożywającym dziś wśród złota i drogich kamieni —  miało podówczas stu dziesięciu swych 
w katedrze kolońskięj, pojawiła się w tym ro- członków w Izbie gmin, a te rodziny arysto- 
ku znów na niebie. Konstelacya gwiazd, zwana kracyi ziemiańskiej, ważyły tyleż w polityce, 
Kassyopea, ma kształt litery W. i składa się co Londyn i czterdzieści miast, idących po 
według jednych astronomów z pięćdziesięciu, wielkiej stolicy, tyleż co Irlandya a dwa razy
według innych ze 125 gwiazd drobnych i z tyle co Szkocya.

„Gazeta Lwowska11 z dnia %% lutego 1890.

pięciu gwiazd trzeciorzędnych ; obok tych gwiazd 
ukazała się właśnie w tym roku szósta, poja
wiająca się na niebie zaledwie po raz siódmy 
od Chrystusowych czasów. Dzieje tej gwiazdy 
są ciekawe. Istnienie jej stwierdził i naukowo 
uzasadnił znakomity astronom Tyeho Brahe w 
roku 1573; on ją odkrył i do wspomnianej kou- 
stelacyi przyłączył. Jest to gwiazda pierwszo
rzędnej, niezwykłej wielkości. Przy zupełnej po
godzie możnaby ją dostrzedz w dzień biały. Ja
śnieje atoli na firmamencie tylko przez czas 
ograniczony. Tycho Brahe stwierdził, iż w mie
siącu listopadzie r. 1574 już wiele straciła na 
blasku, a na początku r. 1575 zniknęła zupeł
nie po siedmnastomiesięcznej gościnie na niebie. 
W Niemczech ujrzano ją znowu w dzień przyj
ścia na świat margrabiego brandenburskiego Ja
na Zygmunta i ztąd powstała dla niej nazwa 

gwiazdy Brandenburgów", którą jej Niemcy na
dają. Za czasów Ottona Wielkiego i następnie 
w r. 1260 spostrzeżono ją na niebie. Astrono
mowie wzięli się pilnie do roboty i przekonali 
się, że gwiazda rzeczona pojawia się co 315 
lat; ponieważ zatem, jak na to są dowody, wi
dziano tę gwiazdę w r. 945 po Chrystusie, za
tem musiała też pojawić się w 630, 315 i I

Odtąd minęło lat tylko pięćdziesiąt a 
patrząc na dzisiejsze stosunki, zdawać by się 
nam mogło, że od tej epoki oddzielają nas 
całe stulecia, tak olbrzymia zmiana zaszła 
w stosunkach i organizacji społecznej.

A jednak ten czas tak niedaleki, — 
wielu ludzi, mężów stanu z tej epoki żyje 
dotąd. Świat to ciekawy, tak blizki a tak 
oddalony! Karol Dickens rozpoczynał wówczas 
karyerę literacką, ogłaszając pierwsze rozdzia
ły Pickwick Papers, o których cały Londyn 
mówił z równem ożywieniem i zajęciem, jak 
o maiden speech Disraelfego. D ’Orsay, król 
mody, obejmował berło po pięknym Brumelu; 
w salonach pokazywano sobie Landona. Mar- 
ryata, Campbella, Tomasza M oore, Ludwika 
Napoleona. U lady Holland zwracali powsze
chną uwagę: Grattan, Curran, lord Eldon, 
Macaulay i Sidney Smith. W  restauracyi 
zwanej <Jock schodzili się Tom Hood, Leigh 
Hunt, William Thackeray i młodzieniec o 
twarzy marzycielskiej, któremu wszyscy świe
tną przepowiadali przyszłość: Tennyson,
przyszły poeta uwieńczony Anglii. Spotkać 
tam było można także innego młodzieńca 
„delikatnego, o chorowitej twarzy, któremu

niektórzy zaprzeczali zdolności politycznych 
i przepowiadali, że ze swem zdrowiem nie 
daleko zajdzie". Był to William Gladstone, 
przyszły premier angielski, dzisiejszy Grand 
old M a n , ów kandydat, którego wyborcy z 
Newark, na rozkaz księcia Newcastle wysłali 
do Izby gmin, jako swego reprezentanta.

Wybrany został prawie jednogłośnie. 
W dzień głosowania jeden tylko wyborca 
ośmielił się zapytać, kto to był właściwie ten 
Gladstone, który domagał się wyboru z Ne
wark; na co rządca księcia raczył odpowie
dzieć, że był to syn kupca z Liverpoolu, 
przyjaciela prezydenta gabinetu Canninga. 
Oponent, jeśli skromne zapytanie opozycyą 
nazwać można, oświadczył, iż jest z odpo
wiedzi zadowolony i dał swój głos młodemu 
kandydatowi o twarzy chorowitej, którego 
pełna siły i zdrowia starość, miała w podziw 
Anglię wprowadzić.

Tak wszedł na widownię polityczną 
człowiek, który w ciągu pół wieku zdołał 
opanować ją całą siłą swej wymowy, rozgło
sem swego imienia, niezwykłą śmiałością 
swych planów i poglądów. W  nim skupiły 
się dążenia i aspiracye, ambieya i energia 
starej rodziny szkockiej, która z niskiego wy
chodząc początku, podnosiła się ze stopnia 
na stopień, dochodząc do majątku, później 
do bogactwa a wreszcie ost&tecznem wysile
niem, wynosząc jednego ze swych potomków, 
na najwyższy szczyt, do jakiego Anglik dojść 
może. W  ciągu lat całych umiał on utrzymać 
się na tem stanowisku, pomimo rozmaitych 
trudności; opuszczał je  chwilowo, ale po to 
tylko, aby znów powrócić do steru w swoim 
dniu i godzinie. Równie potężny, a bez po
równania groźniejszy w szeregach opozycyi 
niż u steru rządów, znosi on dziś dzielnie 
ciężar swych ośmdziesięciu kilku lat, jako 
człowiek , który nie uznaje , aby jego rola 
polityczna była skończona a czuje się na 
siłach, aby udźwignąć olbrzymie brzemię 
spraw brytańskiego państwa.

„Nie wiem, zaiste, — rzekł on w jednej 
ze swych słynnych mów, w Liverpoolu 1872 
r., a mówił to pro dorno sua, —  nie wiein 
dlaczego handel angielski nie szczyci się 
temi familiami, które przez całe pokolenia 
były i pozostały kupieckiemi. Gdzieindziej 
chlubią się tem jak zaszczytem; dla czegóż 
u nas jest inaczej? Smutkiem a nawet zgor
szeniem przejmuje widok tych zbogaconych 
kupców, którzy wstydzą się swego handlu i 
i wyrzekają się źródła swego majątku. Ani 
mój brat, ani ja  nie uczynimy tego nigdy. 
Synowcowie moi wstępują w ślady ojca, a 
ja z dumą oświadczam, iż syn mój jest kupcem 
tak samo" jak ojciec mój i brat".

Gladstone mówił to z przekonania, 
z uczucia uzasadnionej wdzięczności dla ku- 
piectwa, które zbogaciło jego rodzinę. Gdyby 
nie wytrwała praca sześciu pokoleń poprze
dnich, gdyby nie wielki majątek przez ojca 
zdobyty, dzisiejszy pan zamku Havarden nie 
byłby może kandydatem księcia Newcastle, 
nie byłby reprezentantem wyborców z Ne
wark w parlamencie. Inne, nie jego imię 
byłoby figurowało we współczesnych dzie
jach brytańskich, a znakomita siła jego in- 
teligencyi, którą mógł oddać na usługi spraw 
publicznych, może byłaby się wyczerpała na 
zdobywanie stanowiska, które mu dał ojciec, 
zapisawszy nazwisko Gladstonów w złotej 
księdze kupiectwa Liyerpooiu.

Protoplasta tej rodziny nazywał się 
William Gladstone i był małym piwowarem 
w Biggar. Umarł on w 1728 r., pozostawia
jąc trzech synów i córkę. Jeden z tych szy- 
nów W7illiama pozostawił jedenaścioro dzieci; 
Tomasz Gladstone, dziad teraźniejszego męża 
stanu, miał szesnaścioro dzieci, z których 
dwanaścioro go przeżyło. Wielką oszczędno
ścią i pracą zdołał on, jeśli nie zabezpieczyć 
całkowicie przyszłość, to dopomódz im w po
czątkach karyery. Najstarszy syn jego, John, 
ojciec Grand old M an , zdobył pierwszy w ro
dzinie znaczny majątek, zapewniając synowi 
swemu zupełną niezależność, tak konieczną 
dla człowieka, powołanego do kierowania 
sprawami publicznemi wielkiego państwa.

John Gladstone, ojciec ministra, uro
dził się w Leith 1763 r. Otrzymał wyclio- 
chowanie zupełnie odpowiadające wymaga
niom czasu i stanowisku ojca, pod którego 
okiem rozpoczął zawód kupiecki. Tomasz 
Gladstone zajmował się wówczas w Leith 
handlem zboża. Pewnego dnia jeden z jego 
korespondentów doniósł mu, iż okręt »ała- 
dowany zbożem amerykańskiem, zmierza ku 
Liverpoolowi. John wysłany został przez 
ojca do Liverpoolu dla przeprowadzenia u- 
kładów o to zboże a przy tej sposobności 
zawiązał bliższe stosunki z domem handlo
wym Corrie et C-ie jednym z najzamożniej
szych w Liverpoolu. Szef tej firmy, ude
rzony intelligencyą i znawstwem młodzieńca, 
napisał do Tomasza Gladstonea proponując, aby 
zostawił mu syna i poruczył jego opiece dalszy 
kierunek w zawodzie kupieckim. Propozycya 
była nadto korzystną, aby odmówioną być 
mogła i John Gladstone sprowadził się 
wkrótce do Liyerpool w charakterze komi
santa domu handlowego Corrie et C-ie.

Od 1750 do 1807 r. Liverpool był 
głównym portem dla okrętów handlarzy 
czarnych niewolników, a ten niecny handel
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stał, właśnie u szczytu w czasie, gdy John 
Gladstone rozpoczynał swą kupiecką karyerę.
W  r. 1709 pierwszy okręt z żywym towa
rem zdobył takie zyski, że już w r. 1753 l i 
czono 80 okrętów na ten cel przeznaczonych.
Od r. 1795 do 1804 przedsiębiorcy z Liver- 
poolu, przetransportowali 323.770 niewolni
ków z brzegów Afryki do Ameryki i Antyl- 
lów. Liyerpool żył z tego a z utrzymaniem 
tego korzystnego handlu, istnienie miasta 
zdawało się związanem. John Gladstone nie 
stanowił też wyjątku; oddawał się temu 
handlowi jak inni, uspokajając wyrzuty su
mienia argumentem ciągle powtarznym, że 
inaczej stałoby się niemożebnem spożytko
wanie amerykańskich plantacyj cukru, kawy 
i bawełny i że zresztą murzyni niewolnicy 
byli mniej godni pożałowania, niż negrowie 
wolni, dziesiątkowani głodem i nieustannemi 
wojnami.

Głosy humanitarne, wzywające w imie
niu ludzkości do zniesienia niecnego handlu, 
nie znajdowały w Liverpoolu echa. John 
Gladstone był jednym z najgorliwszych prze
ciwników wszelkiej pod tym względem re
formy. Usprawiedliwił on najzupełniej prze
czucia p. Corrie, który uznając znamienite 
usługi, jakie młody komisant oddawał jego 
domowi, przywiązał go stale do siebie, przy
bierając za spólnika. Gladstone od razu oka
zał się godnym tego wyboru. W  tym czasie 
zbiór zboża chybił w Europie i dom Corrie 
postanowił sprowadzać zboże z Ameryki, 
oceniając słusznie znaczne zyski, jaki z tego 
wyniknąć mogły. Poruczono tę sprawę Joh
nowi, który natychmiast pojechał do New- 
Yorku, uposażony znacznemi kredytami, prze- 
znaczonemi na zakupna. Dwadzieścia cztery 
okrętów szło za nim, przeznaczonych na 
transport zboża do Europy. W tej epoce ko- 
munikacye z Nowym Światem były powolne 
i rzadkie; a wiadomości dochodzące ztamtąd 
niepewne. Gdy po czterdziestu dniach podróży 
Gladstone wylądował w Ameryce, dowiedział 
się, że zb iory , zapowiadające się pięknie 
e wiosną, nie były wcale lepsze niż w Euro
pie, że zboże zaledwie wystarczy na kon- 
sumcyę miejscową i zasiewy jesienne i że 
nie zdoła wyładować nawet jednego okrętu.

Cios był fatalny. Aby wystawić ową 
flotę, która Gladstonowi towarzyszyła, dom 
Corrie poczynił olbrzymie wypłaty; John 
wiedział, że on całą egzystencyę tego domu 
stawia na kartę i że powrót bez rezultatu 
tych 24 okrętów byłby dla niego początkiem 
zupełnej ruiny. Jemu przypadało zadanie za
żegnać niebezpieczeństwo. Nie mogąc poro
zumieć się ze swymi spólnikami, musiał 
działać według własnego natchnienia, dzia
łać pospiesznie i stanowczo. Zwiedzenie 
rynków handlowych w N. Yorku, Bostonie i 
Stanach Południowych przekonało go, że 
jeśli zboże chybiło, to za to cukru, bawełny 
i kawy była wielka obfitość. To były więc 
produkta, jakiemi głównie John Gladstone 
wyładował okręty, stopniowo wysyłając je  
do Europy, a w ten sposób, jeśli dom Corrie 
nie zdobył spodziewanych wielkich zysków, 
jakie ze zboża obliczał, to w każdym razie 
uniknął groźnej katastrofy, dzięki energii i 
stanowczości swego wysłańca. W  LiverpooIu 
byli przekonani, że ruina jest nieuchronną, 
gdyż listy w tym czasie nadeszłe z Amery
ki, zawiadomiły już o złym stanie zbiorów 
i niemożebności transportu zboża do Eu
ropy.

Od tego czasu dom Corrie et C-ie nie 
ograniczał już swoich operacyj na handlu 
zbożowym, Inicyatywa Johna Gladstona o- 
tworzyła nowe pole działania, które on umiał 
wyzyskać. Stosunki zawiązane przez Johna 
z plantatorami, zostały i nadal otrzymane, a 
z czasem dom Corrie et C-ie stał się pier- 
wszem ogniskiem importu ze Stanów Połu
dniowych Ameryki. "W szesnaście lat później, 
spólnicy Corrie i Bradshaw wycofali się z 
handlu ze znacznemi fortunami, a Gladstone 
pozostał sam na czele firmy. Wówczas spro
wadził on z Leith młodszego brata Roberta i 
przybrał go za spólnika. W  późniejszych la
tach powołał on ^kolejno jeszcze sześciu 
młodszych braci, przesiedlając w ten sposób 
całą swą rodzinę do Liyerpoolu. Nowy dom 
Gladstona et C-ie zajął wkrótce miejsce za
szczytne na głównych rynkach handlowych 
świata, a naczelnik firmy, właściciel wiel
kich plantacyj w Demarara, importujący 
własne swe produkta na własnych okrętach, 
widział z radością, jak z każdym rokiem 
zwiększał się jego osobisty majątek i sława 
jego domu.

John Gladstone nie tylko był kupcem, 
właścicielem okrętów i plantacyj, * był on 
także wielkim posiadaczem niewolników, a 
to w chwili, gdy pod naciskiem humanitar
nego prądu i głosów wymownych, opinia 
publiczna coraz silniej zwracała sią prze
ciw niewolnictwu. John Gladstone zanadto 
był zręczny i rozumny, aby usiłować wal
czyć z tym prądem. Czuł on, że niewolni
ctwo było raz na zawsze potępionem ; więc 
starał się tylko tyle wymódz, aby przejście 
nie było zbyt gwałtownem, przekonany, że 
wyzwolenie nagłe byłoby zarówno fatalnem 
dla niewolników, którzyby przestali praco
wać, jak i dla panów, którzyby już nie 
chcieli się żywić, i że tak pierwszym, jak i

drugim państwo winno było dać skuteczną | 
pomoc, wynagrodzenie i opiekę.

Ta epoka przejściowa była dla niego 
najtrudniejszą. Jego powodzenie kupieckie, 
zdobycie nagłe wielkiej fortuny, wywołało 
wiele zawiści, a liczni nieprzyjaciele jego 
nie zaniedbali przedstawić go jako zaciętego 
zwolennika niewolnictwa, który handlowi 
temu zawdzięczał całą swą fortunę, wyzy
skując bez litości tysiące murzynów, nie
szczęśliwe ofiary jego chciwości. W czasie 
rozpraw w Izbie panów nad sprawą zniesie
nia niewolnictwa, lord Ilowick na podstawie 
mylnych relacyj, wymienił publicznie na
zwisko Johna, jako jednego z tych, których 
barbarzyńskie obchodzenie się z murzynami 
było hańbą Anglii. W  obronie stanął głos 
dotychczas nieznany. Nowo wybrany poseł 
z Newark Wiliam Ewart Gladstone wszedł 
właśnie w tej chwili do Izby i pierwsza 
jego mowa była wymownem i zręcznem od
parciem zarzutów czynionych jego ojcu, za
rzutów, których bezpodstawność wykazała 
następnie zarządzona specyalna ankieta par
lamentarna.

Bill wyzwolenia został uchwalony, a 
zarazem przyzuano indemnizacyę 20 milio
nów funtów szterl. plantatorom. John Glad
stone otrzymał s wój udział, a ufając w przy
szłość Livorpoolu, gdy zniesienie niewol
nictwa wywołało znaczny spadek cen grun
tów, zakupił znaczną ich przestrzeń. W  kil
ku latach wartość ich potrójnie wzrosła w 
cenie, co mu znowu przyniosło ogromne 
zyski. Połączony ścisłą przyjaźnią z Jerzym 
Canning, którego wymowę podziwiał i prze
czuł późniejsze znaczenie, namówił go, aby 
wystąpił jako kandydat do parlamentu z 
miasta Liyerpoolu, a gdy Canning nie był 
w stanie ponieść kosztów wyboru, przyjął 
je  na siebie. Dzięki czynnemu poparciu i 
wpływom Johna, Canning został wybrany, 
a doszedłszy do władzy, nie zapomniał ni
gdy usług, wyświadczonych mu przez Glad
stona w początkach swej politycznej ka- 
ryery.

Niezmiernie bogaty, zaufany przyjaciel 
Canninga, który w r. 1826 został prezyden
tem gabinetu, John Gladstone wystąpił z kan
dydaturą swoją do parlamentu z Woodstock 
i został wybrany za poparciem ks. Marlborough. 
Zasiadał w izbie gmin przez lat dziesięć i 
doczekał się wyboru syna, który obok niego 
zajął miejsce. John był obecny na posiedze
niu, na którem William Ewart Gladstone za
brał głos dla odparcia oskarżeń lorda Howicka 
i obelżywych podejrzeń, jakie na ich nazwi
sku ciężyły. Później jeszcze William nieraz 
bronić się musiał przeciw zarzutowi, iż jest 
synem kupca zbogaconego handlem i wyzy
skiwaniem negrów. A w tej epoce zarzut ta
ki , czyniony człowiekowi pragnącemu grać 
rolę polityczną, był bardzo ciężki. Tern cięż
szy, że podstawa jego nie była fałszywą i że 
John Gladstone, prezydent stowarzyszenia 
plantatorów, podtrzymujący energicznie ich 
roszczenia do indemnizacyi za zniesienie nie
wolnictwa, był nadto widną osobistością, aby 
uniknąć ataków. Jako naczelnik stronnictwa 
torysów w Liyerpoolu, przyjaciel i zwolennik 
Canninga, był tem silniej wystawiony na po
ciski wliigów i zwolenników wyzwolenia nie
wolników, że rozgłos, jakiego poczynał już 
używać syn Johna, W illiam , napawała ich
niepokojem.

B om  in the purple, urodzony w purpu
rze, W . E. Gladstone nie był tylko spadko
biercą wielkiej fortuny swego ojca. Przesią
knięty od dzieciństwa przekonaniami torysów, 
był on wskazywany przez opinię powszechną 
na naczelnika, wielkiego stronnictwa, z któ
rem w kilka lat później miał zerwać, on, sta
nowczy przeciwnik reformy, faworyt książąt 
Newcastle i Marlborough. Od dzieciństwa wy
chowywany był w przewidywaniu wielkich 
przeznaczeń ; wcześnie też zaczął ziszczać na
dzieje o jca — z wyjątkiem jednego tylko pun
ktu. Rzecz dziwna, ten mąż stanu, który miał 
być w przyszłości jednym z najznakomitszych 
finansistów w Zjednoczoczonem królestwie i 
zajmować w ciągu lat długich wysokie sta
nowisko kanclerza skarbu , chancr.llor o f the 
exchequcr, ten syn kupca , rachującego wy
bornie, nie miał żadnych do arytmetyki zdol
ności! W  pobliżu Liyerpoolu była niewielka 
szkoła, do której John Gladstone posyłał sy
na , aby go przygotować do nauki w Eton- 
College. Otóż w wiele lat później dyrektor 
tej szkoły pojąć nie_ m óg ł, _ jakim sposobem 
to się stać mogło, iż William został pierw
szym finansistą w państwie.

— Najsłabszym uczniem był w szko
le ! — powtarzał z podziwem.

W Eton a później w Oxfordzie W . E. 
Gladstone skończył świetnie nauki i wyszedł 
z uniwersytetu jako pierwszy uczeń. W  D e- 
bating Sockty w Oxfordzie, które to stowa
rzyszenie jest rodzajem parlamentu w mi
niaturze, gdzie młodzi ludzie rozprawiają 
nad kwestyami porządku dziennego i zapra
wiają się do przyszłych walk parlamentar
nych, W. E. Gladstone był jednym z naj
bardziej słuchanych mówców. Spotykał się 
on tam z kolegami, których później miał 
znaleźć obok siebie, lub przeciw sobie w par
lamencie : lorda Selborne, lorda Lincoln, księ
cia d’Abereorn, Sydneya Herberta, Lowe’a.

Dwa wielkie, walczące z sobą o władzę stron
nictwa, miały oczy zwrócone pilnie na to 
stowarzyszenie, gdzie się przejawiali przy
szli mówcy parlamentarni. Znakomitszym 
ułatwiano wejście do parlamentu, a niektó
rzy wprost z ław uniwersyteckich przecho
dzili na krzesła poselskie. Tak też w r. 1832 
książę Newcastle, ojciec lorda Lincolna, ko
legi i przyjaciela Williama, zaproponował 
temu 23-letniemu młodzieńcowi, iż poprze 
jego wybór w Newark. — I dzięki temu 
przyszły premier angielski, zajął już wów
czas miejsce w Izbie gmin, gdzie torysi po
witali go jako cenny nabytek, jako nadzieję 
swego stronnictwa. Wkrótce potem , współ
zawodnik jego, Disraeli, przyszły lord Bea- 
consfield , wszedł do Izby w podobnych wa
runkach.

Od tego czasu minęło lat 58, a imię 
W. E. Gladstona, syna kupca, prince-m ar
chand z Liyerpoolu, stało się głośnem w ca
łej Europi ', połączyło się ściśle ze wszyst- 
kiemi wielkiemi wypadkami nowożytnej hi- 
storyi. — Patrząc na to długie, pełne treści 
i wypadków życie znakomitego męża stanu, 
i rozważywszy koleje, jakie przechodziła ro
dzina Gladstonów, przyznać każdy musi, że 
nie majątek zdobyty przez Johna, ale wielka 
intelligencya potomka skromnego piwowara 
z Biggar, okryła sławą i uwieczniła imię 
Gladstonów. Zdobycie fortuny nie może być 
ostatniem słowem, ostatniem zadaniem rodu 
Majątek nie jest celem lecz środkiem, war
tość jego zależy od użytku jaki się z niego 
uczyni. Studyum wielkich majątków w7 naj
bogatszym kraju w świccie wyprowadza na 
jaw prawdę, bardzo często powtarzaną i bar
dzo banalną, ale bardzo rzadko odczuwaną i 
praktykowaną należycie, że praca, cierpliwość 
i wytrwałość prowadzą niemal zawsze do 
zdobycia fortuny, ale zawiódł by się ten 
srogo, któryby od niej żądał szczęścia, za
dowolenia serca i umysłu, którego żaden 
majątek na świecie dać nie może.

Z Izby sądowej.

{Proces emigracyjny w Wadowicach).

Wadowice, 21 lutego.
Dziś przedpołudniem zakończył proku

rator dr. O g n i e w s k i  swoje wywody, wska
zując na szkody, jakie kraj nasz skutkiem 
sztucznie podsycanego prądu emigracyjnego 
ponosi, a przedstawiwszy niedolę naszego 
włościanina za Oceanem, w te słowa zwró
cił się do sędziów przysięgłych:

Włościanin nasz niechaj nie opuszcza 
ojczystej gleby, na której się urodził i wy
chował — niechaj zostanie przy ojczystym 
zagonie. Tu miejsce dla niego, nie w kopal
niach Pensylwanii lub w niewoli farmerów 
amerykańskich. Łączmy się wszyscy na oj
czystej ziemi we wspólnej pracy dla pożytku 
państwa i kraju i we wspólnej ich obronie. 
Powołani jesteście, panowie do wydania wy
roku w sprawie, która głęboko wnika w naj
żywotniejsze nasze stosunki. To też społe
czeństwo domaga i spodziewa się po panach, 
iż staniecie w procesie tym na wysokości za
dania swego. Nie wątpię że werdykt wasz 
będzie sprawiedliwym, a wówczas współcześni 
i potomni oddadzą wam świadectwo, iż do
brze zasłużyliście się Ojczyźnie.

Z kolei zabrał głos z ławy obrońców 
dr. Ł a z a r s k i .

Zaznaczył on na wstępie, że z pewną 
obawą przystępuje do swego zadania, lecz nie 
dlatego, iżby się obawiał rozprawy z aktem 
oskarżenia, ale z powodu, iż przyjdzie mu 
walczyć z opinią ogółu, z opinią całego kra
ju, niekorzystnie dla oskarżonych usposobioną, 
z opinią, która jest niejako sądem przed są
dem, wyrokiem przed wyrokiem.

Następnie starał się obrońca wykazać, 
iż ageneye oświęcimskie nie wyglądały w rze
czywistości tak strasznie, jak je  przedstawia
no w prasie codziennej i opowiadaniach, gdy 
bito wszędzie na trwogę z powodu ich od
krycia; poczem przeszedł do dowodzenia, że 
ostatecznie emigracya, nie jest wynalaz
kiem oświęcimskiej agencyi; to rzecz a ra
czej proces stary jak świat, i nie jest czemś 
tak złem , iżby nad tem ubolewać potrzeba. 
Emigracya ma owszem znaczenie cywiliza
cyjne. Państwo dopuszcza wolność emigrowa
nia, z której też jednostki korzystają, lecz 
tylko, gdy mają ważne ku temu powody.

Najgłówniejszym z nich — powiada 
obrońca — to bieda i nędza w naszym kraju, 
na którą składa się mnóstwo rozlicznych 
czynników. Obrońca nie podziela zdania pro
kuratora, jakoby 620.000 zł. zapłaconych 
przez emigrantów za karty okrętowe były 
stratą majątku narodowego, gdy się zważy, 
ile pieniędzy przybyło do kraju od wycho
dźców amarykańskich. Cyfrę emigrantów po
daną przez prokuratora, ogranicza obrońca 
do 22.000 ludzi, czyli że wyemigrował z 
kraju zaledwie jeden na 2000 ludności, jeden 
na dwie lub trzy wsie — i powiada: to tak 
drobna liczba nawet ze względów ekonomi
cznych ! A z tych co wyszli, z tych 22.000

wróciło tylu z groszem oszczędzonym, że za 
ledwo tysiączny procent został w Ameryce. 
P. prokurator mówi, że ludzie za morze cią
gnący pozbywają sie ojcowizny. Mówca nie 
rozumie tego zarzutu, bo przecież ziemia zo
stała, a że przeszła z jednej do drugiej wło
ściańskiej ręki, to się nie zmniejszyła. Rąk 
do'uprawy ziemi u nas nie zabrakło nigdy, 
brakło nieraz tylko pieniędzy na ich zapła
cenie.

GOSPODARSTWO I HANDEL

Assicurazioni Generali w  T ryeście ,
założona w roku 1831.

G ł ó w n a  a g e n e y a  d l a  G a l i c y i  u p. 
M. L u b i e ń s k i e g o  we L w o w i e ,  u l i o a  
Sykstuska 1. 37. W miesiącu styczniu 1890 
roku, w dziale ubezpieczeń na życie tow. 
Assicurazioni Generali wniesiono 453 wnio
sków na sumę 1,606.730 zł. w. a., a wysta
wiono polic 377 na sumę 1,295.420 zł. w. a. 
Ol 1 stycznia do 31 grudnia 1889 r. wniesiono 
6.347 -wniosków na sumę 19,490.914 zł. w. a., 
a wystawiono 5.387 polic na sumę 16,225.817 
zł. w. a. Zapowiedziane szkody w tym dziale 
od 1. stycznia do 31 stycznia 1890 r. wynoszą 
202.460 zł. w. a.

Wykazany stan ubezpieczeń działu ży
ciowego wynosił na dniu 3! grudnia 1888 r. 
110,813-920 zł. w kapitałach i 199.752 zł. 
w. a. w rentach na 45.315 policach, na co re
zerwowano w gotówce 24.588.068 zł. w. a. —  
Zapłacone szkody w r. 1888 w dziale życiowym 
wynoszą 1,502.511 zł. w. a., a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1831 ro
ku), według corocznych wykazów , wypłacono 
217,257.394 zł. 75 ct. w. a.

Towarzystwo przyznaje należącym do po
spolitego ruszenia, w razie ich powołania do 
czynnej służby, ważność zabezpieezenia do su
my 15.000 zł., bez dopłaty jakiejkolwiek 
premii.

OSTATIIA POCZTA

Z Pesztu donoszą, iż N a j j .  P a n  za
bawi tam do połowy marca, natomiast N aj j. 
P a n i  wraz z Najd. Arcyksiężniczką Maryą 
Waleryą już w pierwszych dniach przyszłego 
miesiąca opuści Peszt i uda się najpierw na 
kilkudniowy pobyt do Possenhofen, a nastę
pnie na czas dłuższy do Wiesbadenu.

Najbliższe posiedzenie I z b y  p a n ó w  
odbędzie się d. 26 b. m. Na porządku dzien
nym znajduje się kilka mniej ważnych przed
miotów, załatwionych już przez Izbę deput., 
wybory uzupełniające do kilku komisy] i 
sprawozdanie komisyi finansowej o petycyach.

W  Ministerstwie handlu odbyło się 
przedwczoraj posiedzenie austro-węgierskiej 
konfereneyi cłowej, pod przewodnictwem szefa 
sekcyi Haardta. Przedmiotem obrad była 
sprawa ustanowienia zasad, które mają obo
wiązywać w przyszłości przy rozporządzeniach, 
odnoszących się do zakazu wywozu broni, 
amunicyi i koni, a to w ten sposób, aby po
godzić obowiązki neutralności, niemniej obo
wiązki przestrzegania własnego państwowego 
bezpieczeństwa z potrzebami i interesami wy
wozu.

Sejm kroacki zebrał się przedwczoraj. 
Sesya jego potrwa prawdopodobnie do końca 
marca.

W  kołach dyplomatycznych utrzymują, 
że rząd niemiecki może być zadowolony z 
dotychczasowego przebiegu swych kroków, 
celem ustanowienia międzynarodowej ochro
ny robotnika. Są widoki, że nawet te mo
carstwa, które początkowo nie okazywały się 
ehętnemi, zadosyć uczynią wezwaniu wzię
cia udziału w konfereneyi. Tu i owdzie za
żądano bliższych wyjaśnień, co wywołało 
obszerną dyplomatyczną korespondencyę. Pra
wdopodobnie wkrótce dojdą do wiadomości 
publicznej autentyczne szczegóły w tej sprawie.

Dzienniki berlińskie, które dzisiaj nas 
doszły, zapełnione są prawie wyłącznie wy- 
wy borami do parlamentu niemieckiego. 
Stwierdzają one żywy udział uprawnionych 
w głosowaniu; nie podają jednak jeszcze 
żadnych bliższych szczegółów co do rezultatu
wyborów.

Zresztą na porządku dziennym znajduje 
się ciągle kwestya ustąpienia ks. Bismarcka 
ze stanowiska prezesa gabinetu pruskiego. 
-Jeden z dzienników donosi, iż w pałacu 
kanclerskim przy Wilhelmowskiej ulicy, ka
zał książę Bismarck zarządzić dokładny spis 
inwentarza, zakupionego nie z funduszów



państwowych, lecz prywatnych księcia, któ
ry w razie wycofania się kanclerza z życia 
publicznego, nie zostanie w urzędowym mie
szkaniu następcy, lecz będzie przeniesiony 
do dóbr ks. Bismarcka.

Drogą na Petersburg donoszą, iż wielu 
osiadłych w Serbii Czarnogórców, z powodu 
złego obchodzenia się z nimi władz serb
skich, zamierza z wiosną powrócić do oj 
czyzny.

W  kołach dyplomatycznych w Cetynii 
obudziło niemiłe zdziwienie, że minister Wu- 
kowicz, który od dwóch tygodni bawi w 
Konstantynopolu, nie był przyjmowany przez 
sułtana, ani wielkiego wezyra.

Politische Corrcsp. pisze: Donoszą.nam 
z Paryża, że w tamtejszych kołach arysto
kratycznych poczytują za możliwe odstawie
nie księcia Orleanu do granicy hiszpańskiej, 
i to w nąjbliższjun już czasie, ale bez po
przedniego zawiadomienia księcia, iż zosta
nie uwolniony.

Minister Spuller przedstawi prezyden
towi republiki w przyszłym tygodniu zamie
rzone zmiany i przeniesienia w francuskiem 
ciele dyplomatycznem.

Z powodu wzrastającego w Paryżu ra
dykalizmu, poruszono myśl zmiany ustawy 
wyborczej dla wyborów do rady miejskiej. 
W kołach politycznych mówią, iż nowy spo
sób wyborów byłby zastosowany częściowo 
do zarzuconych dla Izby wyborów zbiorowych.

Na giełdzie paryskiej mówiono jeszcze 
we czwartek, że subskrypcya na pożyczkę 
rossyjską przyniesie przynajmniej cztery 
razy taką sumę, jakiej zażądano. Rezultat 
ostateczny i dokładny subskrypcyi, ma być 
dziś wiadomy.

Powodzenie w wyborach paryskich o- 
śmieliło Boulangera do ponownego odezwa
nia się. W  telegramach przesłanych do dep. 
Laguerre i do boulanżystowskiego dziennika 
La Presse wyraża on wyborcom paryskim 
swą wdzięczność za oddanie głosów na jego 
stronników i dodaje: „Kto będzie się śmiał 
odezwać teraz z twierdzeniem, jakoby bou- 
lanżyzm już przepadł? Żyje on dziś bardziej 
nik kiedykolwiek11.

Dziennik Paris donosi, że ministerstwo 
postanowiło ułaskawić ks. Orleańskiego i że 
Prezydent podpisze w tych dniach akt uła
skawienia, tymczasem półofieyalnie zaprze
czają tej wiadomości w ten sposób że rada 
ministrów nie zajmowała sięjeszcze tą sprawą.

Z Londynu donoszą do Polit. Corrcsp.: 
W  kołach rządowych poczytują za rzecz nie 
małej wagi, możliwość uzyskania od gabinetu 
francuskiego zgody na to, ażeby okręty żeglu
jące pod flagą francuską, mogły być rewido
wane, czy nie wiozą niewolników. Lord Sa- 
lisbury zwrócić się ma w tym celu bezpo
średnio do prezydenta Carnota i ministra 
Spullera.

Dzienniki londyńskie piszą: Dochodzące 
tu w ostatniej chwili wiadomości z Lizbony, 
malują położenie w stolicy Portugalii jako 
bardzo poważne i groźne. Podczas ostatniej 
antidynastycznej demonstracyi, widziano jako 
najgłośniejszych i najzuchwalszych eksceden- 
tów żołnierzy i kadetów urlopowanych, lub 
nawet z szeregów, ale wolnych o tej porze 
od służby. Powszechnem jest przekonanie, że 
w ciągu miesiąca przyjdzie do przewrotu i 
proklamowania republiki. Po stronie republi
kanów stanęli obecnie i progresiśei.

W prasie londyńskiej obiega pogłoska, 
że kilku ministrów postanowiło z powodu 
podeszłego wieku podać się do dymisyi. Sta
nowiska ich zajęliby młodsi członkowie ad- 
ministracyi, ale bez prawa zasiadania w ga
binecie, ponieważ uznano za rzecz pożądaną 
zmniejszyć liczbę członków ministerstwa. Z 
drugiej strony istnieje domniemanie, że zmia
na ta ma być w związku z istotnem niepo
rozumieniem w łonie gabinetu z powodu 
różnicy zapatrywań na kwestyę irlandzką w 
ogóle, w szczególności zaś na sprawę Par- 
nelistów. Co do zmniejszenia liczby członków 
gabinetu zgadza się to z usposobieniem i wy
niosłym charakterem Salisburego, który po
stępuje ze swymi kolegami niezależnie i do 
rady swej w sprawach ważniejszych dopu
szcza właściwie tylko najwybitniejszych 
członków gabinetu, jak Goschena i Balfoura. 
Dumny lord nieraz już wykazał niezmierną 
zręczność w usuwaniu tradycyjnych urzą
dzeń, ograniczających władzę pierwszego mi
nistra.

Wiedeń, 22 lutego. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby deputowanych

odpowiadał p. Minister lir. Welsers- 
heimh na interpelacyę, dotycząca zasto
sowania ustawy o zaopatrzeniu wdów 
i sierót po wojskowych, także do wdów 
i sierót po wojskowych przeniesionych 
w stan spoczynku. Eząd nie jest w za
sadzie przeciwny tej myśli, musi je 
dnak porozumieć się z rządem węgier
skim.

Nastąpiła rozprawa nad wniesio
nym przez dep. Chamca projektem u- 
stawy dotyczącej należytości od prze
niesienia własności. Po dłuższej roz
prawie przyjęto dwa pierwsze para
grafy bez zmiany.

Cep. Fiegl wniósł interpelacyę w 
sprawie przedłożenia ustawy o handlu 
obnośnym, dep. Woldrzich w sprawie 
rokowań z Węgrami co do dostarcza
nia taniej soli bydlęcej, dep. Bichter 
w sprawie szczegółowego planu wie
deńskiej kolei miejskiej, dep. Steinwen- 
der w sprawie koncesyi dla konsorcyum 
The Anglo-Austrian Printing and Pu- 
blishing Union limited.

Wniosek dep. Koppa, żądający po- 
stawienia ustawy karnej na porządku 
dziennym najbliższego posiedzenia upadł 
93 głosami przeciw 93. Bównież z po
wodu równości głosów upadł wniosek 
dep. Meznika, ażeby na porządku dzien
nym postawić ustawę o postępowaniu 
sumaryeznern.

Następne posiedzenie we wtorek.
Wiedeń , 22 lutego. Wszystkie 

dzienniki poświęcają artykuły roztrzą
sające wczorajsze przedłożenie rządowe, 
odnoszące się do Wiednia. Zaznaczaj: 
dzień ten jako pamiętny, wróżący szczę 
ście stolicy państwa; przypominają "z 
najgłębszą wd/.ięcznością słowa Monar
chy przy otwarciu parku na szańcu 
tureckim, słowa, które przez Eząd szyb
ko urzeczywistnione zostały i upatrują 
w tern dowód przychylności Eządu dla 
Wiednia oraz rękojmię znacznego w 
przyszłości rozwoju stolicy państwa. Po 
wielekroć podnoszono mistrzowskie 
uzasadnienie projektu ustawy, wygłoszo
ne przez p. Ministra Dunajewskiego 
który gorąco występował w sprawie 
rozwoju Wiednia.

Wiedeń, 22go lutego. W radzie 
miejskiej wygłosił burmistrz mowę, w 
której poświęcił rzewne wyrazy wspo
mnienia ś. p. hr. Andrassy’emu, wska
zując szczególnie na zasługi jego około 
przyjścia do skutku austro-niemieckiego 
sojuszu.

Wiedeń, 22 lutego. ( Te!, pryw.) 
Kongres lekarski odbywać się będzie 
w Wiedniu od 15 do 19 kwietnia.

Wiedeń, 22 lutego. Joubert, pre
zydent rady zawiadowczej kolei pań
stwowej podał się do dymisyi.

Peszt, 22 lutego. Pobłogosławie
nie zwłok hr. Andrassy’ego odbyło się 
nader okazale, przy imponującym u- 
dziale publiczności. Jawiły się miano
wicie rozliczne korporacye, deputacye 
ze wszystkich części kraju, członkowie 
parlamentu i rządu in corpore, wszy- 
sc37 podkomorzowie, ministrowie, hr. 
Taaffe, profesorowie, stowarzyszenia, 
szlachta, generalicya armii wspólnej i 
obrony krajowej, deputacye z Austryi, 
dr. Chlumecky, Plener, Suess, ambasa
dorowie: Niemiec, Anglii i Włoch.
Przy uroczystości wystąpiły oddziały 
armii wspólnej i honwedów.

Najj. Pan powitany przez kardy
nała Simora, zajął miejsce obok Najd.
Arcyksiężnej Klotyldy i podczas całej 
ceremonii stał z odkrytą głową. Po 
mowie żałobnej, którą wygłosił "mini
ster bzlavy, Najj. Pan powrócił do pa
łacu królewskiego, poczem imponujący 
orszak żałobny ruszył ku dworcowi 
kolei. Na całej drodze płonęły lampy 
gazowe, a sklepy były pozamykane.

Praga, 22go lutego. ( Tel. pryw.) 
Młodoczesi zamierzają oprócz wydania 
znanego manifestu, zwołać zgromadze
nie stronnictwa na Wielkanoc. Hlas 
Naroda oświadcza, iż Młodoczechom

chodzi jedynie o zdobycie kilku man- zostały obecnie przez te właśnie osoby
datów. Gdyby Staroczesi, chcieli rze- zaprzeczone.
czy wiście złożyć mandaty, to Młodo- Paryż, 22 lutego. Według Temps 
czesi źle by na tern wyszli, gdyż opinia mininister wojny wystosował do generała 
publiczna _ w Czechach nieprzychylną Castez zapytanie, czy ogłoszoną przez 
jest obecnie dla Młodoczechów. dzienniki, nieodpowiednią jego "mowę,

Berlin, 22 lutego. (Tel. pryw.) uznaJ'e za swoją.
Półurzędowa Post oświadcza, że wynik Zażalenie niektórych wierzycieli
wyborów będzie miał ten dobry skutek, Societe des Meteauz, iż nie wszyscy 
że żywioły stronnictwa porządku obe- członkowie rady administracyjnej zo- 
cnie muszą się skupić przeciw współ- stali oskarżeni, przedstawione będzie we 
nemu nieprzyjacielowi wtorek do rozpoznania Izbie sadowej.

Ber!‘n ' Et ' ^ \ D°fy0hr  lam entu— a X l 7 & 'znany jest rezultat 255 wyborow. W y- śnie £  ć d o  /  J  , ^  
branych zosU o 26 konserwatystów, 10 frankJ  od 4 kurudzy {
ze stronnic w p wowego, 11 naro- frankj zamiast pierwotnie proponowa- 
doweow liberalnych 62 z centrum,1 2  h teeeh od 1
wolnomyslnych, 16 socjalistów, 8 Po- Soir podaje j ako pog{oskl®ieksia.

k ó iT il demokratów, 1 Duńczyk. W sta g  Orleanu w skutek dekretu uwalniajy 
okręgach o d b *  się wybory ściślejsze, 7 ^  '
gdzie kandydatami są : 58 narodowców t  dUa 1  u j f i •
jb , A  za " Tr/,i^r,tók 10  Laboulaye, ambasador francuski wliberalnych, 40 wolnomyslnych, 43 so- p et6rsburga/ opuśeió ma Paryi dopiero
cyklistów. -,tt ~ —  *

Berlin
ę j  ,  ~ ^  JL. J  Ci U

w połowie marca, a to ze względów
, 22 lutego. Wyniku wy- zdrowia i powrócić do Petersburga. 1— - *, . -  , ^— — " j  "'utw ia i puwrucic ao Petersburga,

boro w nie można  ̂ dotychczas jeszcze Sądzą nawet, że Spuller ma zamiar za- 
nawet w przybliżeniu zestawić, z po- stąpić Laboulaya przez dyplomatę mniej 
wodu, że wiadomą jest dotąd zale- przychylnego polityce rossyjskłej 
dwie nieco więcej niż połowa rezulta- Paryż, 22 lutego. Znany fałszerz 
tów głosowania. Zresztą rezultat ogólny aktów dyplomatycznych Foucault Man- 
zależeć będzie jeszcze od licznych wy- dion, oświadcza w dzienniku Petit Na
borów ściślejszych, tak, że urzędowy tional, że swego czasu odkrył on tak 
rezultat do wiadomości publicznej do- zwane „akta bułgarskie1* i w r. 1887 
piero za dni paię podany być może. z końcem sierpnia polecił wręczyć je 

Dzienniki oceniają wzrostjlub osła- carowi. Mandion powiada, że nie ma 
bienie stronnictw według swoich wła- dla niego większej pochwały nadprzy- 
snych stronniczych stanowisk. Ekscesa znanie, że zamiarem jego było zasiać 
przy wyborach ograniczały się wyłącz- nieufność wzajemną między Niemcami 
nie do bójek z policyą w Berlinie i we a Eossyą.

-- Paryż, 22 lutego. Figaro donosi,
v  JL J

Frankfurcie nad Menem, lulju , miegu. jcigaro donosi,
Dotychczas znane są rezultaty 166 że delegacya ligi patryotycznej pod 

wyborów, a mianowicie wybrano: 27 przewodem Deroulede’a, której towarzy-
konserwatystów, 10 ze stronnictwa szyło przeszło 400 osób, złożyła wczo- 
rządowego, 13 narodowo-liberalnych, raj wieczorem dla uczczenia wyniku 
66 z centrum, 12 wolnomyślnyeh, 16 wyborów w Alzacyi, wieniec przy po- 
socyalnych demokratów, B Polaków, 1 sągu miasta Strassburga. 
dzikiego liberała, 10 Alzatczyków, 3 Paryż, 22 lutego. Journal des 
demokratów i 1 Duńczyka. Oo do re- Bebats upatruje w wyniku wyborów do 
szty muszą nastąpić wybory ściślejsze, parlamentu niemieckiego porażkę zada- 

S tu ttga rt, 22 lutego. Stan króla 11 jł historycznym parlamentarnym stron- 
jest mniej pomyślny, monarcha używa nictwom przez socyalistów. To zaś 
przeciw cierpieniom kataralnym kura- zwiastuje nową polityczną generacyę, 
cyi inhalacyjnej. która zapisawszy na swym sztandarze

odrębne dążności, mniema, iż ma do 
S o f ia , 22 lutego. W sprawie wy- spełnienia wielkie zadanie.

D A ft f tA jie i l r i  a T"! I r A O T -fn T ir  y\ - m m i / l i ^  ~
w jl o jLu ^ au icm a WltJJLiilG Z clC ltllllG .

płaty rossyjskich kosztów okupacyjnych SpautUu, 22 lutego. Według po- 
zażądał reprezentant Niemiec, Wangen- g joski, robotnikom w zakładzie wyro- 
heim zawiadomienia, w jaki sposób na- j^ w  wojskowych w Spandau przyzwo- 
stąpi wypłata. Wypłatę tę ma przyjąć iono na podwyższenie płacy o 15 pro- 
Wangenheim za pokwitowaniem. Krok cen£ począwszy od 15 b. m.
Eossyi ulega rozlicznym komentarzom, Londyn > 22 lutego. Parlamento- 
ponieważ, od chwili zerwania przez wi przedłożono dyplomatyczną korespon- 
Eossyę stosunków, pierwszy to jej krok dencyę w sprawie położenia ludów 
tego rodzaju. Niektóre koła polityczne Tnreyi azyatyckiej, tudzież w sprawie 
upatrują w tem krok naprzód do u- -------
znania obecnego stanu rzeczy w Buł- 
garyi. Inne koła zaś widzą w tem je
dynie cel podstępny, ażeby Bułgaryi 
sprawić trudności. Bułgarski rząd je 
dnak zastosuje się do zobowiązań, aże
by pokazać, iż chce wypełniać zobo
wiązania międzynarodowe.

Paryż, 21 go lutego. Journal des 
Bebats wzywa Carnota, ażeby dzisiaj 
jeszcze ułaskawił księcia Orleańskiego.
Dalsze więzienie księcia nie byłoby by
najmniej postępowaniem wspaniałoiny- 
ślnem; byłoby zaś aktem złej _ po
lityki w obec zachowania się księcia 
w więzieniu, a wreszcie surowe zasto
sowanie ustawy dałoby pozór prześla
dowania osoby księcia.

Paryż, 22 lutego. Wczorajsze po
głoski o wypuszczeniu ks. Orleańskiego 
na wolność są bezpodstawne. Faktem 
jest tylko, że wieczorem guwerner księ
cia, pułkownik Parceval odwiedził mi
nistra Constansa, który oświadczył, że 
rada ministeryalna będzie się zastanawia
ła dzisiaj nad sprawą ks. Orleańskiego.
Większość dzienników mniema, że dzi
siaj nastąpi ułaskawienie i odstawienie 
księcia do granicy. Wszelkie pogłoski 
o staraniach o ułaskawienie rzekomo 
czynionych czy to przez księcia, czy 
też przez osoby blisko niego stojące,

„ , ---------  „  sprawie
procesu Mussy-beya.

Depesza Salisburyego z d. 24go 
stycznia zaznacza, iż ambasador angiel
ski White, otrzymał polecenie zwrócić 
uwagę sułtana na niebezpieczeństwo, 
jakieby wynikło dla Tureyi z dalszego 
trwania dzisiejszych stosunków i eią̂ - 
głego niezadowolenia ludności. Amba
sador ma działać w tym kierunku, 
ażeby ludom sprawiedliwość była wy
mierzaną.

Konstantynopol, 22 lutego. W  
dobrze poinformowanych kołach utrzy
mują, że poprzednik panującego sułta
na, sułtan Murad, jest umierający. W  
ostatnich czasach nastąpiły u niego za
trważające objawy rozmiękczenia mózgu.

^Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 22 lutego 1890, godzina 10 

minut 35. Akcye kredytowe 321-85, Anglo- 
austryaekie 178-10, Unionbank 264*— , Kolej 
Karola Ludwika — , Południowa 136-25, 
Renta papierowa — -— , 5-pre. galie. hipoteczne 
listy zastawne — •— , galic. obligacje indemni- 
zacyjne — •— , do — ‘— , 4 1/* prc. listy zasta
wne banku krajowego 98"75, 473-prc. pożycz
ka krajowa z roku 1883 97-25, Napoleondor 
9’40 ’50, Rubel papierowy 240-90, 4-prc. w i
gierska renta złota 103-55. Usposobienie

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreeiowiecki.



Od Ekspedycyi.

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
dia prenumeratorów zamiejscowych „Cennik 
główny składu nasion" Antoniego Klimo
wicza, we Lwowie, plac Halicki 1. 14.

Hacfesłane-

Bardzo korzystny papier lokacyjny.

wysrebrzę z r. 1889
(4'/a% Ungarische Staats-Eisenbahn-Anleihe 

in Silber vom Jahre 1889.) 
Polecenia godny ten papier nosi 

zwyż 4V2 Prc- rocznie, gdyż kurs obe
cny tylko koło 96’—  płatny d. 2 sty
cznia i 1 lipca każdego roku, gwaran
towany i hipotecznie zapisany na 
dochodach węgierskich kolei państwo
wych, równa się więc pierwszorzędnym
listom zastawnym.

sprzedaje po kursie dziennym

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany

we Lwowie. 410
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA" 

prenumerata rocz_a na prowincję zł. TSO.

W teatrze hr. Skarbka.
W sobotę dnia 22 lutego 1890.

Drugi gościnny występ panny 
K L E M E N T Y N Y  C Z O S N O W S K I E J  

artystki teatrów warszawskich.

Baron cygański
operetka w 3 aktach J. Straussa.

Libreto według powieści Jokaya napisał 
Schnitzer, tłumaczył M. Turozynski. 

O s o b y :
Hrabia Piotr Homooay . pan Koncewicz
Conte Ca- nero, królewski komisarz pan Gasińoki 
Sandor Barinkay, młody emigrant pau Jerzyiu 
Kalman Żupan, bogaty hodowca 

wieprzów w Banacie . . pan Myszkowski
Arsena, jego córka . . pani Skalska
Mirabella guwernantka w domu

O k u l i s t a

D r . B .
b. elew-asystent i operator n i klinice okulistycznej 
prof. Fuchsa w Wiedniu, mieszka przy ulicy Trze 
ciego Maja (Majerowskiej) liczba 7 i ordynuje od 

10— 12 i od 3 - 5 .  1142

Oferty i propozycje
dotyczące 8389

budowy, urządzenia i prowadzenia
hotelu pierwszorzędnego

we Lwowie, przyjmuje Towarzystwo hote
lowe tamże na ręce Wgo Emila Bertemi- 
liana Brajera, który również udziela infor- 

mscye ustnie lub pisemnie.

Dr. Józef Dobrow olski
otw. rzrł kancdaryę adwokacka w Dolinie.

Żnpana 
Ottokar, jej syn .
Czipra, stara cyganka . 
Safii, cyganka .
Poli
Joszi
Terko cyganie
Michali
Janczi
Burmistrz Wiednia 
Herold .
Józiekjlatarnik 
Miksa, przewoźnik 
Irma 
Aranka 
Katicza 
Etelka 
Jelona 
Ilka 
Gumri 
Irare 
Tamas 
Kalman

przyjaciółki
Arseny

panna Weiglówna 
pan Laskowski 
pani Kasprowiczowa 
panna Czosnowska 
pan Lomiński 
pan Kiezman 
pan Chudkowski 
pan Sośnicki 
pan Miiller 
pan Prnszyński 
pan Świecki 
pan Senowski 
pan Pasterski 
panna Hendrich 
panna Rutkowska 
pani Lomińska 
panna Drzewiecka 
panna Fidler 
pani Michlewiez 
panna W. Wilkus 
panna Flach 
panna Rastawiecka 
panna J. Wilkus 
pani Piwońska 
psn Gamski

PRZYJECHALI do LW OW A, 
dnia 22 lutego.
Hotel Zorźa.

Pp. J. Śliwiński z Warszawy, M. Za
leski z Rossyi, S Homolacz z Krakowa, 
E. Kampf z Czerniowiec.

Hotel Francuski.
Pp. K. Deltl z Wiednia, R. Renter 

z Wrocławia, W. hr. Wolański z Duplisk, 
W. Narwaj z Rossyi.

Hotel Angielski.
Pp. Dr. L. Myszkowski z Jarosławia, 

G. Ziembicki z Milatycz, K. Majewski 
z Taurowa z L. Schniirer z Wiednia.

Maty-
Istwan, służący Zupana 
Majtkowie, Cyganie, Cyganki, Dzieci, Drabanci, 
Grenadjerzy, Huzary, Markietanki. Dworzanie, Da

my dworu, Czikosi, Lud, Wojsko.
Rzecz dzieje się w drugiej połowie zeszłego stule
ci:*.—Akt 1. w Banacie.—Akt 2. w cygańskiej wsi 

tamie.—Akt 3. w Wiedniu.
Początek o godzinie 7 wieczorem.

Jutro w niedzielę po południu „ZE M STA" 
komedya w 4 aktach Al. hr. Fredry.

Wieczór “ PROROK" opera Meyerbeera 
w 5 aktach.

O s. itrń?. generalna Dyrekcja 
kolei państwowych.
D o L w ow a  p r z y c h o d z ą :

ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso 
bowy z Budapesztu, Muakaesa, Ławo- 
cznegc, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiaty- 
na i Stanisławowa; 

g, 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławoeznego. Stróż, Chyrows,, 
Stryja. Husiatyna i Stanisławowa; 

ze STANISŁAW OW A g. 6 m. 55 % rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio
wiec i S anisławowa; 

g . 2 po południu pociąg osobowy z Bu 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty- 
na i Stanisławowa; 

g. 8 m. 5 wiecz rem pociąg pospiesza*
7. Bukaresztu, . ass, Czerniowiec, Hu 
siatyna i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 5 m. 21 po południu pociąg 
mięszany.

O djazd ze L w o w a ?  
ku STRYJOW I g. 5 m. 50 z rana pociąg 

osobowy do Stryja, Chyrowa, Stróż. 
Ław ocznego, Munkacsa, Budapesztu. 
Stanisławowa i Husiatyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja.
Ohyrowa i Suchy ; 

g. o m. 45 wieczorem do Stryja , Chyro* 
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa; 
Budaoeszto Stani głowowa i Husiatyna

w kierunku do BEŁŻCA g. 7 tu. 43 * rana 
pociąg mięszany do Bełżca i Sokala;

! w kierunku do STANISŁAW OW A g 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny dr- 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu 
karesztu i do Husiatyna; 

g. 4 rn. 25 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass . 
Bukaresztu ;
10 m. 13 wieczorem do Stanisławowa 
Husiatyna, Czerniowiec i Suezawy;

Godziny podane są według zegara lwowskie*/-.

P&teiąąi kolejowe
| (podług zegara lwowskiego).

Przychodzą do Lwowa:
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po

ciąg osobowy —  o godz. 4 m. 3 po 
i  południu pociąg kuryezski — o godz.

7 m. 15 wieczór pociąg mięszany —
; o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.
Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 

lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg kuryerski — o godz.
7 wieczór pociąg mięszany.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszauy — o godz. 2 m. 8 po połu
dniu pociąg kuryerski —  o godz. 6

i m. 22 wieczór pociąg mięszany.
i

Odchodzą ze Lw ow a;
j

D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po
ciąg osobowy o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po południn pociąg kuryerski —  o g.
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca 
o godz. 9 m. 52 przed południem po
ciąg mięszany — o godz. 4 m. 11 po 
południu pociąg kuryerski — o godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam
cze o godz. 10 m. 23 przed południem 
pociąg mięszany —  o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg kuryerski — o g.

 i 1 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

Cenni! lwowskiej Izliy handlowy i urzemysłowej.
Lwów, dnia 21. lutego 1890.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa. 2 
Banku bip. galic. po 200 zł. wa. g. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. jg 

2. L ist. zast. za 100 zł. N 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. jg 

„ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj 4’ /2 pr. wa. los. 51 1. 0 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. gj 

4 pr w. a. gj 
„ „ „ 5 pr. los. w 371. -g

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 411/* 1-2 
» n n 4 /g pr. „ „ 52 ce 
n n n * P1*. „ „ 56 0

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej £  
6 pre.) 3 pr. w. a. * likwidaeyi 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 
5 pr.) 2V* pr. wa. w likwidaeyi-0 
3. Listy dłużne za 100 zł.

Ogół. roi. kred. Zakład dla Gal. i 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred.

i włość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyczki kr z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyezkikr. z r. 1883po 41/* pr. wa.
&. Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat h o le n d e rs k i.....................
Dukat cesarski ..........................
N e p o le o n d o r ...............................
Pólimperyał ...............................
Rubel ro s sy js k i srebrny . . .

„ „ papierowy . .
10n marek niemiecki eh . . .

płacą żądaj a
walutą austr.

złr. et. złr. ct.
193 —
331 — 
303 —

195 —
234 — 
808 -  
216 —

101 50 102 50

105 90
98 5-i 

100 80
97 -  

100 80 
94 40
99 60 
93 50

106 90 
99 50 

101 80 
98 -  

101 80 
95 40 

100 60 
94 60

55 — 58 -

46 - 49 —

104 26 
91 60

105 25 
92 60

100 50 101 50

104 — 
97 25 
23 -

106 -  
98 25 
25 — 
36 —

5 49 
5 56 
9 39 
9 65 
1 32 
1 27®/ 

57 85

5 59 
5 66 
9 49 
9 75 
1 42

* 1 w u
58 85

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 20. lutego 1890.

1. Dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listopad.........................................
luty-sierpień .........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
a ty c z e ń -lip ie c ....................................
kwieeień-październik..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zir. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr.................
„ „ 1864 po 50 złr.................

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł 5 pr...............................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr

88.70
88.70

8.90
8.90

88.75 88.95
83.75 88.95

133.50 134 50
140.25 140.75
143.25 1 4 4 .-
177.50 178.50 
177 50 178.50 
150.— 150 50

101.90 162.10 
110.45 110.65

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

...............................  104.2-5 105.25
............................... 104.50 105.50
............................... 109— 110 25

B u k o w in y ..........................
Galicyi . * .....................
Niższej Austryi . . . .  
S ied m iog rod u .....................
W ęgier za 100 zł. wa. 4 pr 88.60 89.10

3. Akcye.

Bank Asglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 169 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 322 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 586
Gal. bauku hip. po 200 zł........................304
Gal. banku d. han.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. — , 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 239, 
Bank austro-węgierski a 600 zł'. . . 933. 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 58 
Aust. T*w. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 400 
Kol Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. — 
Kol. Preszów-Tarn. (w a.) a 200 zł. . — 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2642.- 
Ko). Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. ,193 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 232

70 170.20
— 321.50
— 5 9 3 .-  
50 — .—

.75 246.25 
— 934.— 
50 59.— 
. -  402 —

-  2 6 4 8 .- 
25 193.50 

.50 233.50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 219.75 2z0.25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 137.25 137.75 
I. kol, węg. gal. a 200 zł. w srebrze 19 ' — 195.50

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — .— — .—

Powsz. austr. zak. kr. ziem 41,ł  pr.
w złocie w 50 1.......................................101.— 101.50

„ „ „ premiowe po 3 pr. 108.25 108.75
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr. —. — —.— 

» » » n n W 20 1. 7 pr. . .
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 98.50 99.10

Gal. Tow. kred w. a. po 4 pr. . . 96.80 —.— 
„ „ „ „ po 5 pr. . . 1 0 1 .-  101.60

n P° 5 pr. w
37 latach zw rotne...............................101.— 101.60

Banku kraj i 1/? pr. wa. los. w SD/s 1. 98.75 99.25 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . , , 100 25 — .— 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 i. wyl. . 106.25 — . -
Banku aust. węg. 41/* pr........................  101.75 102.25
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.— 102.— 

„ Zakł. kr. ziem. po 51/* pr. . . 101.50 102.25

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102. — 102.70 
Tow. kol. żel. Preszów-Taruów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — .— — .— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.60 101.30 

„ „ po 100 zł. w. a. . . 101.75 102.25
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4‘ /j pr................................... 100.20 100.70
dtto (Jarosław-Sokal) . . 99. — 99‘80 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emisya a300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 82.60 83.20

z r. 1884 . . 90.20 90.70
z r. 1866 . . —.— —.—
z r. 1872 . . — — .—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 101.90 102.59
6. L o s y .

Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 183. — 184.—
Clarego po 40 zł. m. k...........................  58.—  59.—
Tow.żegl.par.naDunaju po lOOzł. m. k. 137.— 139. -  
Keglevicha po 10 zł. m. k.....................— 36. —

płacą żądająao r /Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k...........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ » , węg- » PO 5 zł.
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................
Salma po 40 zł. w. k..............................
St. Geuois po 40 zł. m. k . . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k....................
Windischgratza po 20 zł. m. k. . .

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. u. . . . —.— —.—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  — .— — .— 
Frankfurt za 100 mark. w. p. u. . . — .— — .—
Hamburg za 100 mirk. w. p. u. . . —.— — .—
Londyn za 10 ft. szt...............................  118 80 119.49
Paryż za 100 fr................................ 47.05.— 47.10.—

K u r s  z ł o t a .

23.6
23.—
59.—
56.50
19.50 
1270

19.50 
•59.50 
6 2 .-  
30.—

145.— 
68.— 
40.75 
55.—

24.— 
24.— 
61.— 
57.— 
2o.— 
13.- -

20.50
60.50 
63 — 
34.—

149.—
72.—
41.75
5 6 . -

Dukat cesarski men.
„ pełuej wagi .

K o r o n a ....................
20-frankówka . . . 
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy . .
S r e b r o .....................

5.59.—
5.57.

5.61.-
5.59.-

9.41.— 9.42.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 
dnia 21. lutego 1890.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w srebrze

Renta w z ło e i e .........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku austro-węgier......................

„ „ kredytowego wiedeńskiego
Londyn .........................................................
N apoleondor..............................................
Dukat cesarski men....................................
100 marek' n iem ieck ich ..........................

zł. et.
85

88 96
110 30
101 85
932 —

322 25
118 80

9 40
5 59

58 05

M M I  W  MB

Konkursa.
«. 331 (1092 1 - 2 )

Celem stałego obsadzenia posad nau- 
zycielskich przy szkołach lud. posp. okrę- 
u brodzkiego rozpisuje się niniejszem kon- 
u rs :

a). Przy szkole 7 kl żeńskiej w Bro-
ach na posadę:

1). starszej nauczycielki z płacą 600 
1. i dodatkiem 10 prc. na pomieszkanie w 
wocie 60 zł. i

2). młodszej nauczycielki z płacą 360 
ł. i 10 prc. dodatkiem na pomieszkanie w 
wocie 36 zł.

Co do 1 posady pierwszeństwo będą 
tiały te kandydatki, które się wykażą egza- 
tinem wydziałowym z 3 grupy, dla obu 
iś posad wymagane jest uzdolnienie do

nauczania języka niemieckiego w szkołach 
z językiem wykładowym polskim.

b). Przy szkołach etatowych I kl. z 
płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem :

1) w Bielawcach,
2). Czernicy, zaś
3). w IIołoskowicach z płacą 276 zł 

3 sąg. m. a. drzewa wart. 18 zł i użytek z 
ogrodu 6 zł.

4). w Laszkowie z płacą 287 zł. 20 
ct. i drzewa war. 12 zł. 80 ct

5). w Popowcach z płacą 270 zł. i 5 
kor. żyta 30 zł.

c). Przy szkołach filialnych z płacą 
250 i wolnem pomieszkaniem :

1). w Grzymałówce,
2). Hołubicy,
3). w Jaśniszczaeh,
4). w Jazłowczyku,
5). w Kutyszczach,

6). w Litowiskach,
7). w Orzechowczyku,
8). w Piaskach,
9), w Gajach za Rudą i
10). w Tetelkowcach, zaś
11). w Batyjowie z pł. 238 złr. i 12 

fur zbiórki wart. 12 zł.
12). w Hucie pieniackiej z płacą 248 

zł. i przychodem z ogrodu wart. 2 zł.
16). w Kustyniu z płacą 242 zł. i 8 

fur zbiórki w. 8 zł.
14). w Reniowie z pł. 240 zł. i 2 kop. 

okłotów w. 10 zł.
15). w Rudenku łąckiem z pł. 245 zł. 

20 ct. i 4 fur zbiórki w. 4 zł 80 ct.
16). w Styberówce z pł. 217 zł. 90 

ct. i 4 k. żyta 4 k. jęczmienia w. 30 zł. 
oraz uż. z ogrodu w. 2 zł. 10 ct.

17). w Uwinie z pł. 232 złr. i 18 f. 
drzewa w. 18 zł. i

18). w Wierzbowczyku z pł. 247 zł. i 
użyt. z ogrodu war. 3 zł.

d). Przy etat. 2 kl. szkołach miesza
nych na posadę młodszego nauczyciela;

1). w Łopatynie z pł. 240 zł. i
2). w Załoścach nowych z pł. 300 zł. 

i 10 prc. dodatkiem na pomieszkanie w kwo
cie 30 zł.

Kandydaci (tki) ubiegający się o je - 
dnę z tych posad winni swe należycie udo
kumentowane i listą kwalifikacyjną, tudzież 
ewentualnie dekretem przyznania lat służby, 
zaopatrzone podania wnieść za pośrednic
twem swych władz przełożonych do c. k. Ra
dy szkolnej okr. w Brodach najdalej do 10 
kwietnia 1890 r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Brody, dnia 15 lutego 1890.

O. k. radca Namiestnictwa i Prezes.



Licytacye.
L. i 68 . (721 1— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za
wiadamia że w celu zaspokojenia wierzy
telności Piotra Karczmarczyka w kwocie 700 
z ł. w dniach 21 marca 1890 i 18 kwietnia 
1890 w Sądzie o godzinie 9 rano realno
ści pod 1. 45 w Gorzkowie i pod Ik, 3 w 
Czechówce przez publiczną lieytacyę sprze
dane będą.

Cena wywołania ad 1). wynosi 253 zł. 
50 ct. ad 2). 598 zł.

Zakład 10 prc.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

ręszte warunków licytacyi przeglądnąó wol
no w registraturze Sądu.

Wieliczka, 10 stycznia 1890.

Filipa i Paraski Fitkaluk własnej, na rzecz 
Herscha Prostaka pto 168 zł. pn.

Cena wywołania 3250 zł.
Wadyum 352 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli zastawni
czych ustanawia się kuratorem p. adwokata 
dr. Zakrzewskiego.

C. k. Sąd powiatowy
Kosów, 1 listopada 1889.

L. 5613 (962 1— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 21 marca 1890 
powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 18 
kwietnia 1890 nawet poniżej takowej, licy- 
tacya 6|S0 części ciała hip. według wykazu 
hip. 1. 448 księgi gruntowej gminy Żółtań 
ce Ilka Kudia (syna Teodora) własnej, na 
rzecz Abrahama Grtissa pto. 121 zł. 10 ct. 
wa. zpn.

Cena wywołania 18 zł. 60 ct. wa.
Wadyum I zł. 86 ct. wa.
Resztę warunków akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 30 października 18*9.

L. 9152 ( (1114 1— :■!)
C. k. Sąd powiatowy w Rawie ogłasza, 

że celem ściągnięcia należytości c. k. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościauskie- 
w likwidacji we Lwowie w kwocie J39 zł. 
90 ct. aw. przeprowadzoną zostanie w dniach 
24 marca 1890 i 28 kwietnia 1890, kaźdo- 
krotnie o godzinie 3 popołudniu w sądowej 
kancelaryi egzekucyjna licytacyjna sprzedaż 
realności dłużnika Hryńka Bułagi własnej 
pod 1. k. 55 w Hołem Rawskiem powiecie 
Rawskim położonej, wyk. hip. 17 i 18 ks. 
gr. Hołe Rawskie objętej.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li- 
cytacyjjia z jakiej bądź przyczyny doręczo
ną być nie mogła, lub którzy hipotekę na 
tej realności po dniu 22 grudnia 1887 uzy
skali, ustanawia się p. adw. dr.jSegala w 
Raw ie jako kuratora.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tutejszo sądowej regi
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Rawa, dnia 31 grudnia 1889.

L. 7569 (1138 1— 3)
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Leiby Engelber- 
ga w kwocie 92 zł. zpn. egzekucyjną sprze
daż rea nośei pod 1. 382 w Sieniawie w 
powiecie sądowym Sieniawskim w staro
stwie Jarosławskim położonej dłuźniezki 
Groldy Feldstein własnej wyk. hip. gminy 
katastralnej Sieniawa 1. 81 objętej w dniu 
20 marca 1890 i 25 kwietnia 1890 zawsze 
o 10 godzinie rano w drodze publicznego 
przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa JOd zł.

Zakład wynosi 10 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

protokół oszacowania mogą być przejrzone 
w tusądowej registraturze.

Sieniawa, 16 grudnia 1880.

L. 447 (975 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. 11 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz masy konkurs. Towarzystwa galicyj
skiej kasy zaliczkowej we Lwowie sumy 
1106 zł. 62 ct. wa. z pn., lieytacyę real
ności 1. wyk. 4 gininy Zaraarstynów, Anto
niego Kutscbery własnego i ciała hip. 
1. wyk. 152 Katarzyny Kutschera własnej, 
gminy Zamarstynów objętej, na dzień 24 
marca i na dzień 22 kwietnia 1890, zawsze
o godzinie 10 rano w biurze 4.

Cena wywołania ciała hip. 1. wyk. 4
6679 zł. a ciała hip. 1. wyk. 152 1440 zł.

Wadyum 667 zł. 90 ct. i 144 zł. wa.
Na pierwszym terminie realności te 

nabyć można za, lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hip. przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Górecki.

Lwów, dnia 15 stycznia 1890.

L. 5399 (965 3 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach sprzeda 

w drodze publicznej licytacyi dnia 19 marca 
j  1890 i dnia 23 kwietnia 1890 zawsze o go- 
j dżinie 10 rano w budynku sądowym a) real- 
{ ność wedle wykazu hipotecznego księgi grun- 
' towej dla Chłopczyc 1. 109 Ryfki Lindhardt 

własną i b) realność wedle wykazu hipo
tecznego tej samej księgi gruntowej liczba 
340 Eliasza Bilińskiego własną, celem 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwida ;yi 
12 rat po 9 zł, 75 ct. i 124 zł. 23 ct. zpn. 
wynoszącej.

 ̂ Na pierwszym terminie zostaną real- 
! ności te tylko za cenę wywołaniaTlub wyżej 

takowej, za ś . na drugim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedane.

Cena wywołania realności ad a) 454 zł,, 
realności ad b) 150 zł.

Wadyum 10 prc.
Bliższe waruuki, wyciąg hipoteczny i 

protokół oszacowania przejrzeć można w 
registraturze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka w 
Rudkach.

Rudki, dnia 20 listopada 1889.

realności 1. wyk. hip. 24 w Brzezoweu 250 zł.
Wadyum dla pierwszej 20 zł., dla 

drugiej 25 zł
W yciąg hipoteczny i warunki licyta

cyjne przeglądnąć można w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono p. Antoniego Kurlatę c. k. no- 
taryusza w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy 
Brzesko, dnia 28 września 1889.

L. 13292 (1006 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o g o 

dzinie 10 rano w dniu 19 marca 1890 na 
którym tylko powyżej ceny szacunkowej i 
w dniu 16 kwietnia 1890 na którym nawet 
poniżej takowej, licytaeya realności 1. 615 
w Żabiu ciała tabularnego niestanowiącej,

. Gazeta Lwowska" Nr. 44 z dnia 23 lutego 1890

L. 10046 (1029 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi dłu
żnej kwoty 21 rat po 6 zł. i 6 zł. 32 ct. 
z pn., odbędzie się w Sądzie tut na dniach 
17 marca i 22 kwietnia każdym razem o 
godz. 10 przed południem egzekucyjna sprze
daż w drodze publicznej licytacyi realności 
pod lk. 1 w Rulowie położonej wyk. hip. 
1. 199 w całości i 1, 200 w połowie gmiuy 
kat. Przyłbicy objętej dłużnika Pańka Łu- 
nia vulgo Krawca własnej.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania wynosi kwota 71 zł. wa.
.Wadyum 7 zł. 0 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, juk i 

akt oszacowania, można w registraturze tut. 
sąd przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 26 grudnia 1889.

L. 7563 (1077 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie 

podaje do publ i czuj  wiadomości, iż dnia 
4 marca 1q kwietnia 1890 każdą razą o lo  
godzinie rano odbędzie się w tutejszym ck. 
Sądzie powiatowym publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod i. 59 w Żmigrodzie 
położonej whl. 1 ciało tabularne stanowiącej 
dłużnika Chaima Koibauera własnej na za
spokojenie preteusyi kasy oszizędności mia
sta Jasła w kwocie resztującej 2352 zł. zpn.

Cena wywołania wyuosi 4000 złr.
Wadyum 400 złr.
Protokół oszacowania i bliższe warun

ki licytacyjne przejrzeć można w tusądowej
registraturze.

Żmigród, 16 stycznia 1890.

L. 85 "  ~  (1066 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia pretensyi Sau- 
la Has kiera w kwocie 1000 złr. wa. zpn i 
pretensyi Jakóba Weinberga w kwocie 1500 
złr1 wa. zpn. odbędzie się w gmachu sądo 
wym licytacyjna sprzedaż połowy realności 
ik. 293 w Rzeszowie lwh. 255 objętej w dwóch 
terminaoh dnia 19 marca 1890 i dnia 16 
kwietnia 1890 każdym razem o godzinie 9 
rano,

Cena wywołania 3«22 złr. 50 ct.
Wadyum 262 złr. 25 ct. wa.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

szacunkowy przejrzeć można w tus. reg i
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowano adw. dra. Bindera.

Rzeszów, 23 stycznia 1890.

L. 1469 (606 1 - 3 )
Dnia 26 marca 1890 o 10 rano od

będzie się publiczna sprzedaż realności pod 
lk. 362 w Brzesku wyk. bip. 362 księgi 
gruntowej gminy kat Brzesko objętej W oj
ciecha i Wiktoryi małż. Kubalów własnej 
i realności 1. wyk hip. 24 ks. gr. gin. kat. 
Brzeżowiec objętej, Wojciecha Kubali wła 
snej, na rzecz Towarzystwa Zaliczk wego 
w Brzesku celem zaspokojenia sumy 
200 zł. w. a.

Cena wywołania wynosi dla realności 
1. wyk. hip. 362 w Brzesku 200 zł., zaś dla

L. 16162 (1102 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go

dzinie 10 rano w dniu 6 marca 1890 po
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 10 kwie
tnia 1890 nawet poniżej takoweej, licytaeya 
realności 1. 474 wyk. hip księgi gruntowej 
gminy kat. Ułaszkowce Wolfa Wiesenthala 
własnej, na rzecz Israela Józefa Schatza 
pto 260 zł. 30 ct. z pn.

Cena wywołania 1950 zł,
Wadyum 195 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą
dowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca p o 
bytu wierzycieli Wolfa Wiesenthala i dla 
wierzycieli hipotecznych którzy po dniu 25 
października 1889 do księgi gruntowej we
szli, ustanawia się kuratorem adwokata dr. 
Antoniego Czaczkowskiego w Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy 
Czortków, 17 stycznia 1890.

Wadyum zaś kwota 19 zł. 55 ct wa. 
W pierwszym terminie nabyć można 

I majętność tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim zaś 
terminie i poniżej tej ceny.

W yciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytaeyjnych przejrzeć można w registra
turze tutejszego Sądu; kuratorem niewiado
mych wierzycieii został zamianowany pan 
dr. Władysław Semetkowski w Sokslu.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Sokal, dnia 27 grudnia 1889.

L. 8750 (1101 2 - 3 )
W dniach 12 marca i 16 kwietnia 1890 

godzina 10 przed południem przeprowadzi 
Sąd egzekucyjną sprzedaż realności pod ik. 
23 w Boguszówce należącej do nieobjętej 
masy spadkowej Piotra Sokołowskiego ciała 
tabularnego niestanowiącej na rzecz masy 
rozbiorowej Siissuuna Rubenfeida.

Cena wywołania 533 zł.
Wadyum 5ó zł.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bircza, dnia 30 listopada 1889.

L. 8864 (1119 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Trembowli po

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprz. gal. zakładu kre
dytowego włość, w likwidacyi we Lwowie 
w kwocie 109 zł. 54 ct. wa. z pn., odbędzie 
się w tut. Sądzie przymusowa sprzedaż real • 
ności pod lk. 85 w Darachowie położonej, 
wedle wykazu hip. 2 tejże gmiuy SalatiY ma 
Amerlinga własnej, dnia 13 marca i 10go 
kwietnia 1890 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem, z tem nadmienieniem, że 
na pierwszym terminie powyższa realność 
tylko wyżej ceny szacunkowej, lub za ta
kową, zaś na drugim terminie nawet niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w kwo ie 800 zł 

Wadyum 30 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w tus. registraturze.
Trembowla, 30 listopada 1889.

L. 17757 (1117 2 - 3 )
Sokalski e. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dzień l8go  marca 
i 18 kwietnia 1890 zawsze o 10 godz. rano 
w gmachu sądowym odbyć się mającą pu
bliczną sprzedaż majętności objętej wyka
zem hip. 1. 90! gminy kakstr. Sokal dłu
żników Gabryela Kelimana w 3/4 zaś Reissli 
z Daksów Kelluiann w 1/4 niepodzielnej 
części własnej, celem zaspokojenia pretensyi 
Dyrekcyi Towarzystwa zaliczkowego w S o
kalu w ilości 253 zł. 74 ct. wa, z pn.

Cenę wywoławczą stanowi cena sza
cunkowa sprzedać się mającej majętu- ści 
w ilości 2L55 zł.

Wadyum zaś kwota 215 zł. 50 ct. wa. 
W pierwszym terminie nabyć można 

majętność tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim zaś 
terminie i poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registra
turze tutejszego Sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany p. dr. Władysław Se
metkowski w Sokalu.

Z c. k. Sądu powiatowego 
W  Sokalu, dnia 27 grudnia 1889.

L. 17763 (1118 2 - 3 )
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dzień 18 marca 
i 22 kwietnia 1890 zawsze o 10 godz. rano 
w gmachu sądowym odbyć się mającą pu
bliczną sprzedaż majętności objętej wykazem 
hip. 1. 1447 gminy katastr. Sokal dłuźni- 
czki nieobjętej masy spadkowej Pałasz ki z 
Chomickich Polauczuk własnej celm! zaspo
kojenia pretensyi Dyrekcyi Towarzystwa za
liczkowego w Sokalu w ilości 45 zł. wa. zpu.

Cenę wywoławczą stanowi cena sza
cunkowa sprzedać się mającej majętności w 
ilości 195 zł. 65 ct.

L. 6427 (1076 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

ogłasza iż celem zaspokojenia należytości 
Kasy zaliczkowej w Nowym Sączu w kwo
cie 80 zł. zpn. odbędzie się w domu sądo
wym w dniach 20 marca i 23 kwietnia 
1890 o godzinie 10 rano egzekucyjna licy
tacja  realności lwh. 20 dla gminy Kokusz- 
ki objętej Tomasza Kuliga (syna Marcina) 
i realności lwh. 6 dla tejże gminy objętej 
Błażeja Izworskiego.

Cena wywołania co do pierwszej re
alności wynosi 774 zł.

Wadyum 78 zł., zaś co do drugiej real
ności 1003 zł. a wadyum 100 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest tutejszy adwokat dr. 
Szayer.

Stary Sącz, 9 listopada 1889.

L. 5855 (1033 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
14 marca 1890 i 18 kwietnia 1890 o godz. 
10 rano, odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 18 
Łękach położonej, według lwh. 20 ks. gr. 
tejże gminy objętej Jana Górki własnej na 
rzecz Pepi Honig o 20 zł. 25 ct. wa.

Cena wywołania 1218 zł. wa.
Wadyum 122 zł. wa.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć miżna w registraturze sądowej.
Myślenice, dnia 30 grudnia 1889.

L. 2543 (1074 2 -3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu, 

podaje do publicznej wiadomości, że na zas
pokojenie sumy 1200 zł. wa. zpn. odbędzie 
się w Sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną lieytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej połowy realności pod 
1. k. 137 miasto w Drohobyczu położonej 
wedle Dom. Ciw. T. III, p. 484 n 8 haer. 
diużniczej nieobjętej masy Mechla Lieber- 
mana własnej, protokołem z praes. 16 sty
cznia 1890 przymusowo ocenionej na rzecz 
Abrahama Sobla w dniach 13 marca 1890 
i 16 kwietnia 1890 każdym razem o godz. 
10 przed południem w B. VI.

Realność ta sprzedaną zostanie w p ie r  
wszym terminie ty[ko za lub wyżej ceny 
wywołania 772 złr. 6 ct. wa. w drugim ter
minie 1 niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
dz. u. p.

Zakład wynosi 10 pr. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli 

mianowano adw. dr. Popławskiego w Dro
hobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wykaz 
tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy
Drohobycz, 10 lutego 1890.

L. 2230 (1053 3 - 3 )
Sąd Strzyżowski zawiadamia, że na 

zaspokojenie wierzytelności Zakładu kredy
towego włościańskiego w ilości 21 rat po 
9 zł. dozwoloną została sprzedaż egzeku
cyjna realności pod lk. 115 w Konieczkowy 
położona whl. 144 dla gminy kat. Konie
czkowy objęta o Maryanny Sobaś należąca.

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter- 
miuach 11 marca 1890 i 15 kwietnia 1890 
każdym razem o godzinie 10 przed połu
dniem.

Cenę wywołania stanowić będzie war
tość szacunkowa 332 zł. poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.J

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma
jące wynosi 38 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy, przejrzeć można w regi
straturze Sądu tutejszego.

Kuratorem ustanowiono Zygmnnta Hol-
zera.

Strzyżów, 19 stycznia 1890.

L. 8957 (992 8— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy, 

przeprowadzi na rzecz Towarzystwa Zali
czkowego Limanowy pto 207 zł. z pn., publi
czną sprzedaż posiadłości objętej wyk. hip. 
1. 26 gminy Stopnice królewskie Jakóba i 
Reginy Gryżniaków własnej na dniu 18go



marca 1890 i na dniu 15go kwietnia 1890 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 668 zł.
Wadyum 70 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 24 listopada 1889.

L. 5287 (1004 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy poda

je do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 865 zł. odbędzie 
się egzekucyjna sprzedaż pr^ez publiczną 
lieytacyę 2/s części realności pod lk. 86|i 59 
położonej objętej wyk. hip. 1. 189 w księ
dze grunt, gminy kat. Dębica wedle poz. 1 
karty własności do Libera Zittera względ
nie jego masy spadkowej należącej w Są
dzie tutejszym w biórze nr. 2 w dwóch 
terminach a mianowicie dnia 19 marca 1890 
i dnia 21 kwietnia 1890 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 1200 zł.
Wadyum 120 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono Pinkasa Uimanna.
Resztę warunków licytacyi i akt osza

cowania przejrzeć można w registraturze.
Dębica, 14 grudnia 1889.

L. 17217 (926 2 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 100 zł. zpn. na rzecz Markusa Mau
era odbędzie sie dnia 20 marca 1890 i 24 
kwietnia 1890 o godzinie 10 przed połud
niem w biórze nr. 15 egzekucyjyna sprze
daż realności dłużników Berła i Chanci Sa
ry 2 im. Willner w Gajach Tarnopolskich 
pod I. 2097 położonej.

Cena wywołania poniżej której real
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 450 zł.

Wadyum 45 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re

gistraturze Sądu.
Tarnopol, dnia 28 grudnia 1889.

L. 85 (1105 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po

daje po powszechnej wiadomości, że w ce
lu zaspokojenia pretensyi Towarzystwa za
liczkowego w Komarnie w kwocie 29 zł. 
70 ct. aw. zpn. przeprowadzi w dniach 21 
marca i dnia 24 kwietnia 1890 zawsze o 
godzinie 10 rano egzekucyjną publiczną 
sprzedaż niewydzielonej połowy realności 
wykazem hip. 1. 34 i niewydzielonej poło
wy realności wykazem hip. 1. 180 księgi 
gruntowej gminy Podoiec objętych dłuż- 
niczki Anny Artymiakowej własnych z tem, 
że na pierwszym terminie te połowy rze
czonych realności łącznie tylko za cenę 
wywołania lub wyżej tejże, zaś na drugim 
terminie za jaką bądź cenę sprzedane zo
staną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa tych połów realności w kwocie 69 
zł. 50 at- wa.

Wadyum 7 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, wy

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania po
łów powyższych realności można przejrzeć 
w tus. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Łuszpiński c. k notaryusz 
w Komarnie.

Komarno, dnia 11 stycznia 1890.

L. 19683 (1059 2 - 3 )
C. k. Sąd pow. miej. d. Sek. II we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na rzecz 
ck. uprz. galic. Zakładu kred. włość, we 
Lwowie w likwidacyi sumy 66 złr. 33 ct. 
wa. zpn. lieytacyą realności mał. Anny, Mi
kołaja i Rozalii Jaroszów własnej wyk. hip. 
189 gm. kat Jaryczów stary objętej na 
dzień 20 marca 1890 i na dzień 24 kwie
tnia 1890 zawsze o godz. 10 rano w biórze II.

Cena wywołania 314 złr. wa.
Wadyum 31 złr. wa.
Na pierwszym terminie realność tę na

być można za lub wyżej ceny wywołania 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg 
hip. przejrzeć można w tut. Registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Skowroński.

Lwów, dnia 16 grudnia 1889.

L. 14141 (1097 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

ogłasza celem zaspokojenia kwot 660 zł. z 
8 prc. odsetkami od dnia 3 stycznia 1887 
bieżącymi, 660 zł. z 8 prc. odsetkami od 
dnia 3 lipca 1887 i resztującej kwoty 8851 zł, 
90 ct. z 6 prc. odsetkami od 2 stycznia 1888 
bieżącymi, kosztów sądowych w ilości 33 zł.
11 ct., kosztów sporu w kwocie 100 zł. 34 ct. 
egzekucyi w kwocie 12 zł. 51 ct. i w kwocie
12 zł. 51 ct. i w kwocie 24 zł. 76 ct na 
rzecz kasy oszczędności miasta Sambora, 
przymusową publiczną sprzedaż dóbr Posada 
Nowomiejska wyk. hip. 1. 664 Grodzisko 
wyk. hip. 1. 704 i Nowemiasto wyk. hip.
1. 721 objętych, dłużnika hipotecznego Ka
jetana Gużkowskiego własnych, w powiecie

Dobromilskim położonych, która w dwóch 
terminach, a to dnia 20 marca 1890 i dnia 
17 kwietnia 1890 każdym razem o godzi
nie 10 przed południem w Sądzie obw odo
wym w biórze nr. 2 pod następującymi 
warunkami przedsięwziętą będzie:

1) Cena wywołania suma 379.950 zł 
przy dobrowolnem oszacowaniu wypośrod- 
kowana;

2) Wadyum i 8.998 zł ;
3) Sprzedaż nastąpi na pierwszym ter

minie tylko powyżej lub za cenę wywołania, 
na drugim zaś i poniżej tejże oraz z tem, 
że w razie nieuzyskania na drugim termi
nie przynajmniej 2/3 części ceny wywołania, 
każdemu ustawą niewyłączonemu wolno bę
dzie nabywcę w przeciągu dni 14 podkupić 
przez wniesienie na piśmie lub protokolarnie 
oferty, zaofiarowaną cenę kupna przynaj
mniej o 1/5 część przewyższającej.

4) Reszta warunków licytacyjnych, wy
ciąg tabularny, akt oszacowania i akt opi
sania przynależności do przejrzenia w regi
straturze sądowej.

Kurator dla wierzycieli, którymby 
uchwała licytacyjna i dalsze należycie do
ręczone być nie mogły i którzyby po dniu 
lOgo lipca 1889 do tabuli weszli, adwokat 
dr. Smutny, a zastępca adwokatdr. G lanz 
w Przemyślu.

Przemyśl, 31 grudnia 1889.

L. 380 (1060 2— 3j
C. k. Sąd pow. m. d. S. II we Lwo= 

wie rozpisuje celem ściągnięcia, na rzecz c. 
k. uprzyw. galic. Zakładu kredyt, włość, 
we Lwowie w likwidacyi sumy 126 zł. 31 
ct. wa. zpn. lieytacyę całego ciała hipot. 
iw. 139 i połowy ciała hipot. iw. 140 ks. 
gr. gm. kat. Remenów, objętej Maksyma 
Melnyka a względnie jego spadkobierców 
Jakóba, Romana, Michała, Anny, Pańka i 
Marty Melnyków własnej na dzień 20 mar
ca 1890 i na dzień 24 kwietnia 1890 zaw
sze o godzinie 10 rano w biurze II.

Cena wywołania ciała hip. iw. 139 
ks. gr: Remenów wynosi 600 zł. wa.

Wadyum 60 zł. wa.
Zaś cena wywołania połowy ciała hip. 

iw. 140 ks. gr. Remenów wynosi JO zł.
Wadyum 1 zł.
Na pierwszym terminie realność tę. 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg 
hip. przejrzeć można w tus. Registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw 
dr. Liii.

juwów, dnia 20 stycznia 1890.

L. 374 (1061 2 3 ))
C. k. Sad powiatowy miej. deleg. S.

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
na rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kredyt, 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie su
my 260 zł. 20 ct, wa. z pn. lieytacyę realności 
Antoniego Biłobryna własnej, wyk. hip. 1. 
15 gminy Remenów objętej na dzień 20 
marca 1890 i na dzień 24 kwietnia 1890 
zawsze o godzinie 10 rano w biórze II.

Cena wywołania 600 zł,
Wadyum 60 zł.
Na pierwszym terminie realność na

być można za, lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Rosztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg 
hip. przejrzeć można w tutejszej Registra
turze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Skowroński

Lwów, dnia 12 stycznia 1890.

L. 14039 (984 2 - 3 )
Stanisławowski Sąd obwodowy ogłasza, 

że w celu zaspokojenia wierzytelności gminy 
miasta Stanisławowa a mianowicie 8 rat po 
160 złr. aw. i reszty kapitału 2899  zł. 76 
ct. aw. i t. d. zpn. odbędzie przymu
sowy jawny przetarg realności dłużników 
Szula Traunera, Racheli Marmor, Reizi 
Dwory Marmor, Chai Racheli Marmor zam. 
Groch i Ryfki z Marmorów Rottmann wła- i 
snej pod lir. 171 miasto w Stanisławowie 
położonej wykazem hip- 744 tejże gminy 
objętej w dniu 20 marca 1890 i w dniu 1 
maja 1890 zawsze o godz. 10 rano w bió
rze III. tutejszego Sądu z tem, że rzeczona 
realność przy pierwszym terminie jedynie 
wyżej ceny szacunkowej 7532 złr. aw. lub 
pryynajmmej za takową, przy drugim zaś i 
niżej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 753 złr. 20 ct. a. w. 
Resztę warunków, akt ocenienia tu

dzież wyciąg tabularny przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

O tem zawiadamia się wiadomych wie
rzycieli do rąk własnych, zaś niewiadomych 
którzyby po dniu 15 września 1887 do ta
buli weszli, lub którymby niniejsza uchwa
ła wcale nie albo wcześnie doręczoną być 
nie mogła przez ustanowionego dla nich 
kuratora adw. dra. Bardacha ze substytucyą 
adw. dra. Katzeneilenbogena i przez edykta.

Stanisławów, 23 listopada 1889.

L. 8078 (1116 2 - 3 )
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy, przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowym celem 
zaspokojenia wierzytelności Jakóba Karpfa 
w kwocie 50 zł. w. a. z pn., egzekucyjną 
sprzedaż połowy realności pod 1. k. 48 w 
Sieniawie w powiecie sądowym Sieniawskim 
w Starostwie Jarosławskiem położonej d łu
żnika Izraela Halporna własnej wyk. hip.
1. J 33 gminy kat. Sieniawa objętej w dniu 
20 marca 1890 i w dniu 25 kwietnia 1890 
zawsze o 10 godzinie rano w drodze pu
blicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 1250 zł.

Zakład wynosi 125 zł.
Warunki licytacyjne, akt opisania, wy

ciąg tabularny, protokół oszacowania, mogą 
być przejrzane w tusądowej registraturze.

Sieniawa, 20 grudnia 1889.

L. 20527 “  (871 2— 3)
C. k. Sąd pow. m. d. S. II. we Lw o

wie rozpisuje celem ściągnięcia, na rzecz 
Herscha Gótza sumy 1000 zł. w. a. z pn., 
lieytacyę realności na rzecz Anny Stacho- 
wiczowej za,intabulowanej wyk. hip. 74 gm. 
kat. Sygniówka objętej na dzień 20 marca 
1890 o godzinie 10 rano, biórze II.

Cena wywołania 1550 zł. wa.
Wadyum 155 zł. wa.
Na tym terminie realność tę nabyć 

można za lub wyżej ceny wywołania.
Resztę warunków, protokół opisania 

przynależności ocenienia, tudzież wyciąg hi
poteczny przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli pan 
dr. adw. Dulęba.

Lwów, dnia 13 stycznia 1890.

L. 425 (1098 1 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ogła

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności w 
kwocie 7000 zł. z pn. odbędzie się na rzecz 
Edwarda Woźniakowskiego, egzekucyjna pu
bliczna sprzedaż, dłużnej sumie za hipotekę 
służących idealnej połowy dóbr Ostrów i 
części Ostrowa (Ostrów część II. i Ostrów 
część I.) wyk. hip. 1. 338, 337 gminy kata 
stralnej Ostrowa objętych, w powiecie Prze
myskim położonych, spadkobierców ś. p. Ma
ryi z Czarneckich Mniszkowej, a to: Wandy 
Felicyi Maryi 3 im., Wojciecha Jana Zenona 
Wincentego 4 im., Maryi Doroty Wincencyi 
3 im. i Cecylii Doroty Wincencyi 3 im. 
Mniszków, w Sądzie bióro nr. 2 w dwóch 
terminach, a to dnia 20 marca 1890 i daia 
17 kwietnia 1890 każdym razem o godzinie 
10 przed południem pod następujący;...: wa
runkami:

Cena wywołania 62457 zł. 09 ct  jako 
wartość szacunkowa.

Wadyum 6300 zł.
Sprzedaż ua pierwszym terminie na

stąpi tylko za cenę; wywołania lub wyżej, 
na drugim także niżej takowej jednak z 
prawem podkupu w terminie ustawowym.

Akt oszacowania, wyciąg tabularny i 
reszta warunków licytacyjnych do przejrze
nia w registraturze sądowej.

Dla wierzycieli, którzy po duiu 26go 
lipca 1889 prawo zastawu uzyskali, kurator 
adwoKat dr. Tarnawski, zastępea adwokat 
dr. Baumfeld w Przemyślu.

Przemyśl, 5 lutego 1890.

L. 9037 (941 1 - 3 )
Zbarazki c. k. Sąd powiatowy uwia

damia, że w celu zaspokojenia pretensyi 
Aby Dubinera w kwocie 200 zł. z pn., od
będzie się dnia 20 marca i 24 kwietnia 
1890, każdym razem o godzinie lOtej rano 
przymusowa sprzedaż 1|1 części ciała hipo
tecznego wykazem 206 księgi gruntowej dla 
gminy katastr. Stryjówka objętego Bernarda 
Ratz własnego.

Na pierwszym terminie realność rze
czona sprzedaną będzie tylko wyżej, lub za 
cenę szacunkową 372 zł. 81 ct., zaś na 
drugim także niżej takowej.

Wadyum wynosi 37 zł. 20 ct.
Zbaraż, dnia 19 grudnia 1889.

L. 10460 L1146 1— 3)
W  celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowy mostu nr. 1 na Sanie pod Liskiem 
i rekonstrukcji dróg dojazdowych, odbędzie 
się dnia 10 marca r. b. o godzinie 12 w 
południe w c. k. Starostwie w Sanoku po
nowna licytaeya za pomocą ofert pisemnych.

Cena fiskalna budowy mostu wraz z 
ryczałtowein wynagrodzeniem za wynajęcie 
składu materyałowego, postawienie domku 
na kancelaryę i na przechowanie narzędzi 
i żelaziwa, za utrzymanie dozorcy mate- 
ryałów i stróża nocnego, za utrzymanie ko- 
raunikacyi podczas budowy oraz za ruszto
wania wynosi 27.521 zł. 99ł/j ct. a za re- 

: konstrukcyę dróg dojazdowych 6760 zł. 
47l/s ct. razem 34.282 zł. 47 ct.

Budowa mostu i wykonania rekon- 
' strukcyi dróg dojazdowych stanowi jedno 
przedsiębiorstwo, przeto oferty na objęcie 
obydwóch tych budowli opiewać winny.

Plany, sumaryczny kosztorys, ogólne 
i szczegółowe warunki i spis cen jednostko
wych przejrzeć można w c. k. Starostwie

w Sanoku w godzinach urzędowych, gdzie 
także w przepisanym terminie wnosić na
leży oferty zaopatrzone marką stemplową 
na 50 ct. i w 5 prc. wadyum w kwocie 
1715 jzł. z wyrażeniem ofiarowanej ceny li
czbami i literami.

W ofertach należy wyraźnie nadmienić, 
że oferentowi znane są warunki tego przed
siębiorstwa i że się do tych warunków bez
warunkowo zastosować obowiązuje.

Oferty nie ułożone według przepisu, 
tudzież oferty wniesione po terminie lub 
zawierające jakiekolwiekbądź zastrzeżenia 
nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 15 lutego 1890.

Z. 105 (1137 1— 8)
Vom k. k. Bezirksgerichte im Olesko 

wird kundgemacht. dass im Exekutionswege 
zur Hereinbrmgung der Rest - Forderung 
von 66 fi. 66 kr. sammt Nebengebiihren die 
exekutiwe Feilbietung der laut Grundbuchs- 
eiulage nr. 136 der Katastralgemeinde Bia- 
łykamien 1 Theil dem Abraham Fingerhoth 
eingenthumlich gehórigen Realitatshalfte 
und der laut Grundbuehseinlage Nr. 393 
der Katastralgemeinde Białykamien 1 Theil 
dem Lieber Rochnis eigenthumiich gehórige 
Realitatshalfte zu Gunsten der Konkursmasse 
des Kreditsvereines in Busk am 7 Marz 
1890 und 8 April 1890 jedesmal um 10 
Uhr im Gerichtsgebaude zu Olesko mit 
dem vorgenommen werden wird, dass diese 
Realitiiten beim zweiten Termine auch unter 
dem Schatzungswerthe werden’ verkauft 
werden Der Ausrufspreis fiirbeide Reaiitats- 
halfte betragt 160 fi., das Vadium 16 fl.

Olesko, am 18 Oktober 1889.

L. 10052 (1133 1 - 3 )
C. k. Siad powiatowy w Jaworowie za

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi dłu
żnej kwoty 24 po 6 zł i 6 zł. 32 et. z pn., 
odbędzie się w Sądzie tut. na dniach 17go 
marca i 22 kwietnia 1890 każdym razem 
o godz. lOtej przed południem egzekucyjną 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real
ności pod lk. 48 w Czołhyniach położonej 
wyk. hip. 1. 178 w całości i 1 179 w po
łowie gminy kat. Czołhynie objętej dłużnika 
Mikołaja Pryjmy własnej.

Na pierwszym terminie realilość ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania w ynosi kw otę 114 zł. 
w walucie austr.

Wadyum 11 zł. 40 ct.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
sąd. przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 27 grudnia 18*9.

L. 478 (1113 1— 3)
Am 24 Marz 1890 und 28 April 1890 

jedesmal um 3 Uhr Nachmittags wird in 
der hiergerichtlichen Kanzlei die executive 
Feilbiethung der dem Schuldner Ozias Kir- 
schbaum gehórigen Realitatshalfte nr. 431 
in Rawa, Grundbuch Rawa ruska E. Z. 389 
zur Hereinbringung der Forderung der Han- 
deisfirma Deutsch et Co. pr. 112 fl 50 kr. 
s. N. G. am 1 Terminie nur um oder iiber 
den Schatzungswerth im Betrage von 438 fl. 
171/, kr. am zweiten auch unter dem Scha- 
tzuugswerthe gegen Erlag eines Vadiums 
von 10 prc. des Schatzungswerthes durch- 
gefiihrt werden.

Fiir die unbekannten und nach dem 
10 Janner 1890 zur Hypothek gelangen 
sollenden Glaubiger wird dr. Herman Bern- 
feld Adw. in Rawa zum Curator bestellt.

Die Feilbiethungs bedingnisse der 
Schatzungsakt und Gruudbuchs auszug lie - 
gen in der hiergerichtlichen Registratur auf.

K. k. Bezirks Gericht.
Rawa, 25 Janner 1890.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 14176 (1096 1— 3)

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za
wiadamia nieznaną z miejsca pobytu Rebe
kę Laub, że w skutek prośby Natana Friseh- 
manna z dnia 28 listopada 1889 I. 14176
0 wykreślenie nieusprawiedliwionej preno- 
tacyi prawa zastawu dla pięciu sum po 25 
zł. płatnych dnia ! lutego, 1 kwietnia, i 
czerwca, 1 sierpnia, 1 października 1866 w 
stanie biernym sumy 235 zł. mk. na czę
ści realności pod lk. 233 w Przemyślu na 
Lwowskiem przedmieściu wedle ks. lustr. 
28 pag 525, 526 n. 1 et 3 on. na jej rzecz 
ciężącego ustanowił dla niej kuratora w o- 
sobie adw. dr. Blumenfeida w Przemyślu z 
substytucyą adw. dr. Bersona w Przemyślu
1 doręczył mu powziętą równocześnie u- 
chwałę, którą termin do przesłuchania na 
dzień 4 marca 1890 o godzinie 10 rano w 
Sądzie tutejszym wyznaczony został.

Wzywa się przeto Rebekę Laub, aby 
przed wyznaczonym terminem albo osobiś
cie się zgłosiła lub Sądowi innego pełno
mocnika przedstawiła, gdyż inaczej oświad-
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Kto sobie życzy nabyć prawdziwe i dobre 
wina naturalne czerwone i białe z Yillany

zechce się udać z pełnem zaufaniem do znanej starej firmy
E r * U e r z o g l i c h e  K e l l e r e i ,

Pachter Wilhelm Schnth in Yillany
( T 7 7 " < f g r r 3 r )  578

Rozsyła się najtańsze wina stołowe jak niemniej 
wina deserowe od 50 litr. począwszy w beczułkach 

jakoteż we flaszkach w dowolnej ilości.
Wina te otrzymały na fi rozmaitych wystawach najwyższe 

odszczególnienia.
Cenniki przesyła się na żądanie.
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ozenie 
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za 
podstawę 

orzeczenia 
Są- 

według 
przepisów 

prawa 
zastępow

ali



Patentowane Strakosch-Boner

Maszyny do prania
i

marglarnie
poleca 

Aleksander
H E B Z O G

Wiedeń, Graben, R ra u n e rs tra sse  6.
Katalogi gratis 1 franko. 672

Kto kupi
w a n n ę

lub
k a n a p k ę

r j  z aparatem do grzania 
wody

będzie miał za 4 ct. kąpiel w  domu.
W anny cynkowe połączone z tuszami.
T ^ n C T C *  1 tże do użycia, kuraeyi kydrotera- 
X  u D Z i U  pftutyeznoj.

T 7 " l n r 7 a i - T r  pokojowe, hermetycznie zam ię- 
A l G z i c u y  te po i l  z i. 4
Ilustr. cenniki franko Wedle umowy także n aty.
A. KBuLIKOW SKI, Lwów, Janowska, 14,

10 Medali zasługi. 2 Dyplomy honorowe.

W o d a  lw o w sk a
wynalazku

.1. IH S fA T O W IC K A
Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, sprawił to, że 

w Antwerpii na wystawie wszechświatowej, została publicznie proklamowaną 
i wyszczególnioną dyplomem honorowym.

Cena flakonu mniejszego 80 ct-, większego 1 zł. 50 et-
Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ulica Kopernika : . o i Balicka 

róg Wałowej L 25. w KRAKÓWiE Sukiennice L. 2 ;. w CZBiNIOWCACH Rynek .u. 2; 
oraz w miastach prowiocyonalnych: w Buezaczu j>o. Muller, Frankel, Ci oda h p. Oriin- 
spann, Białej p. Wyspiański, Brzeżana- h pp. Durst. Ziobos, Kom fryzyer; Borszczowie pp. 
Niemczewski, Kulesióski; Bóbree p. Mędiicki; Chorontkowie Gjsicrowski, Czortkowjo i 
N ss, Drohobyczu pp. Kobuzowski, Aichmiler, Gol inamer; Gorlicach p. Biru; Gródku pp. 
Lipus, Tomaszewski; Haliczu p. Ortnezowski; Husiatynie p. Czerski; Jarosławia pP. Wi 
słocki, Rohm; Jezierzanr.ch p. Kraiński; Jaśle p. BragLwiez; Kołomyi pp. Stenzei, Dą
browski, Sidorowiez, Hausser, FeUigold; Mielcu p. Gawlikowski: Mikołajowie p Zbadow- 
ski; Mościskach p. Scbaibut; Nowym Sączu Jakubowski: Przemyślu p Namik; Prze-

' ~ * ' Rzeszowie PP- u:i'

pp 
trik;
Zbaraż 
p. Gartner. 6-Ki 2

Materye na ubrania.
Peruvien i Doskin dla wys. kleru, prze
pisane materye dla c. i k. uniformów  
urzędniczych, dla weteranów, straży 

ogniowej, gimnastyków i liberyi.
Sukna dla bilardów i stolików gry, gunie 
także nieprzemakalne na ubrania do po
lowania, materye do prania. Pledy po

dróżne od zł. 4 do 12.
Wszystkie towary tańsze niż gdzie indziej i naj

lepszego trwałego gatunku. 997
Jan Stikarofsky w Bernie (Morawia)
Największy skład towarów snkiennych w Austro 
Węgrzech Wzory franko. Dla pp. irajstrów kra 
wieekich posiadam najobfiiszą z wszystkich naj
piękniejszych książki wzorów Przesyłki za po
braniem nad 10 zł. franko- Wobec mego stale 
zaopatrzonego składu w wartości 200 zł., tudzież 
wobec interesu, którym zaangażowany jestem na 
e-iłym świecie, rozumie się samo przez się, że 
mi pozostaje wiele resztek materyj, a ponieważ 
niemożebnem jest przesyłać z nich wzorów, to 
przyjmuję zamówione resztki, które nie konwe- 
niują, napowrót, wymieniam takowe, lub zwra
cam pieniądze za nie. Przy zamówieniach jest 
konieeznem podać kolor, długość i cenę resztek. 
Korespondencya w języku niemieckim, węgier
skim, czeskim, polskim, włoskim i francuskim.

C  o m  &  t ccẐCj  a.
Tutki i bibułki cygaretowe najlepsze z Wystawy paryskiej z napisem wodnym 
„Lepie Frćres Parts" 1000 tutek zł. 1.20 lub 5000 bibułek zł. 1 wysyła za zaliczką, 

i t s ® , RniBsr^p-' ifcLS®. BK H «  a -
we Lwowie , ulica Sykstuska L. 3, filia pke Kapitulny L. 3.

Łaskawe zlecenia z pr.wineyi uskutecznia si» odw.ro tale 1039

W ypróbowane przeciw  influenzyi.

MSKI ZDRÓJ WIKTORYA
s:ę przeto szczególnie dla użytku domowego i używany bywa ze znakomitym skutkiem prze

ciw  wszcikim cierpieniom kataralnym, krtani, gardła, żołądku, itp.
Emskie źródło Natron-Lithion (Wilheli»squelle)

Emskie pastylki, Emskie pasty przeciw katarowi,
w plombowanych pudełkach w okrągłych, puszkach blaszanych

nabyć można cn gros we Lwowie u pp. E. Mendroc-howieża i R Weinreba i we wszystkich handlach
wód mineralnych i apttkach.

Króla Wilhelma źródła skalne.
6297

r = “=*7? Ogniotrwałe żelazne
J  Łut JtA JL

do przyśróbowania jak 
hsuraoJlaP niemniej uży
wane już ncwe 

ogniotrwałe
najtaniej u

S . B erg e ra
w Wiedniu, Braunerstranse, 1

j ESFJ U  BBB
sprowadzony, prawdziwy Jamajka zł. 5,

W in o  M alaga
wvb. słodkie, stare, wystałe zł. 5.50

K o n i a k "'4
prawdziwy francuski, wyborny zł. 6,
za każdą faseezkę zawierającą 4 litry, lub po 
odpowiednich cenach w eleganckich koszykach 
z 3 wielkiemi flaszkam , wszystko w wybor
nym gatunku, oclone i fra.uko za pobraniem 

pocztowem, dostarcza

Er. MAITI w Tryeście

500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

Kothego wody na zęby
flaszka po 35 et., dostanie kiedykolwiek znowu 

holu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

Kothego „Zahnschone“
wyśmienity i szybko skutkujący środek do 
czyszczenia zębów, pudełko p o -30 e t , dobre 
i  miękkie szczoteczki do zębów po 30 i 50 ci 

poleca 3579
Jan Jeray

emeryt, dost-wca nadworny w Baden koło Wiednia 
We LWOWIE prawdziwa do nabycia u p. ap- 

. MIK OLASCIIA ulica Kopernika i we wszystkich 
a tekach, handlach korzennych i perfum, galante 
ryirsycb i materyałów itp. w Galicyi i Bukowinie.

AT a  s p r z e d a ż  43 
kamienica trzypiątrowa

o dwóch froutaeh w śródmieściu. Wiadomości udzieli 
Wny Karasiński, ulica Jagiellońska, nr. 3, II piętro 
pierwsze drzwi na lewo.— Pośrednictwo wykluczone.

Cenniki wraz z warunkami spłaty dla o . k . u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  •••»

U niform y I składow e raęśei
fsłużUGć -io zupe-hii-go iimiu;Lirowa-W1 pv.»-W: fpp-.ęl”. 

U n i i o r m s . n i i t a l t  swKfe- zur- „ K r ic g s m e d a ii ie ’ '

M a u ry ceg o  T i l le r ’ a Ł  0©. Ę g jf  e. fe. dostaw c t  L>adworr.-8g,«
W Wiedniu, YII M&rfnMlfersfcrasse 23. Ilu-i

połączony z pensyonatem.
Emeryt. kaftan  W&uiczek.

Lwów, ulica Akademicka 1. 8.

£ i

Przygotowuje do egzaminów;
■.do wojskowych zakładów wychowawczych 

i naukowych ; 349 W ,
2. dla uzyskania, prawa do jednorocznej 

służby ochotniczej (Intelligenz-Priifung), tW
3. nu oficera i kadeta wszystkich kategoryj. [BP 

Specyalny kurs dla przyszłych ochotni- k g l
ków jednorocznych, którzy chcą cbznajomić LW 
się z góry dokładnie z naukami, potrzebne- [sk 
mi do egzaminu n:. oficera rezerwy. Zabez 
pieezająa sobie tem dobry wynik wspomnia- 1#  
nsg.i egzaminu, zapobiegną ewentualnemu Ptó 
zatrzymaniu ich w czynnej służbie przez iHś 
rok drugi w myś! nowej ustawy wojskowej. [ • '  
Rozpoczęcie nowych kursów co roku I. m a ja p ^

i I. października.
Przy tej si osobności zwracam uwagę ca moje dm  
Binrn illfimilTPiriiiP. w uirnwanh wniolrnw MBiuro informacyjne w surawacli wojskow.

^  Obszerni jsze programy gratis i franko. JJW

Dr. Antoni Roicki
CA Btrgerj) 2

ordynuje w  słabościach zakaźnych i skór
nych. Jego poradnik nowy w słabościach 
męskich (IV. wydanie) z ryoinami kosztuje 
u autora zł. i .20 pocztą 1.50. — Poradnik 
w słabościach kobiet kosztnje u autora 50 ct.

pod opaską 60 ct.
Ordynacya domowa od godziny 3 do 5 po południu 

Lwów, ulica Karolu Ludwika L 7.

Do wydzierżawienia StaS?”
morgow niezwykle urodzajnej gleby, w odległości 
15 kilom, od Przemyśla, 7 kilo 3 . od staeyi kolejo
wej w Żurawicy i Radymnie. — Bliższa wiadomość 
u ad weku ta dr. Czajkowskiego w Przemyślu 1016

WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYA

m  YIOLBTTES DE PARMĘ

ED. PI N AU D
M y d ło ...................
E ssen cya  d la  chu stek  . .  
W o d a  makowa..
Pomada..........
O lejek..............
Puder ryżowy. 
Kosm etyki.... 

3 7 , B o u le ia i

AUX WfOLETTES DE PARNIE 
AUX l/IOLETTES DE PARMĘ 
AUX l/IOLETTES DE PARMĘ 
AUX VI0LETTES DE PARMĘ 
AUX WIOLETT ES DE PARMĘ 
AliX 1/I0LETTES DE PARMĘ 
AUX l/IOLETTES DE PARMĘ 
d de Strasbourg, 37

M a  s p r z e d a ż siana 4S eągów
  we dworze w ho-

derkowcach, <■-etatnia pocztu i stacya kolejowa w Bóbrce,

C. k. uprzyw. galic. Akcyjny Bank Hipoteczny.
Dwudzieste drugie zwyczajne walne

Z g r o m a d z e n i e  A k c y o n a r y n s z ó w
c. k. uprz. gal, akcyjnego Banku Hipotecznego

odbędzie się w sobotę dnia 12 kwietnia 1890 o godzinie 10 przed południem 
w gmachu Banku Hipotecznego we Lwowie.

Frzedm ioty rozpraw:
1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1889.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie dotyczącej uchwały.
8. Oznaczenie dywidendy za rok 1889.
4. Wniosek na ustanowienie wynagrodzenia -u czynności członków Rady nadzorczej (§. 61 statutów).
5. W ybór dwóch członków Rady nadzorczej (§. 43 statutów).
6. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego.
P. T. Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Walnem Zgromadzeniu, zechcą w myśl §. 63 stat. 

złożyć akcye swoje najdalej do dnia 15 marca b. r. w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie, lub w filiach Zakładu 
w Czerniowcacb, Krakowie i Tarnopolu, na które oprócz pokwitowania wydane im będą także karty legitymacyjne, 
uprawniające do wstępu na walne Zgromadzenie.

P. T. Akcyonaryusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonać przez pełnomocników, zechcą 
pełnomocnictwa na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych umieszczone, wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośrn dni przed Walnem Zgromadzeniem w Sekretaryacie Rady 
nadzorczej, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej I*. T. akeyonaryuszom na żądanie wydane będą.

Lwów, dnia 8 lutego 1890 roku
Rada liadzoncza.

§. 63. W każdem Walnem Zgromadzeniu głos mają ci akcyonaryusze, którzy przynajmniej na 4 tygodni przed 
zebraniem się zwyczajnego lub nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia, złożyli nadające im prawo głosowania akcye 
wraz z niezapadłemi jeszcze kuponami w kasie Towarzystwa, lub w innyc-h miejscach, które Rada nadzorcza przy ogło
szeniu zwołania oznaczy, — Na złożone akcye wydawane będą kwity i karty legitymacyjne do wstępu na zgromadzenie.

§. 65 Każdy akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akeyj złożył, — Żaden jednak z akcyona- 
ryuszów, bez względu, czy w własnem imieniu, czy jako pełnomocnik głosuje i żaden pełnomocnik, czy jednego czy 
więcej akeyonaryuszów, więcej niż 50 głosów mieć nie może.

§. 66 Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać akcyonaryusz tak osobiście jak też i przez 
umocowanie drugiego akeyonaryusza, mającego prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni prze swe
go opiekuna, zostający pod kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jedne
go z prowadzących firmę ich stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego umocowanego, osoby moralne przez je 
dnego z swoich przełożonych, chociażby ci nie byli sami akcyonaryuszami.

(Pr/eJru: nie będzie opłacony) 618

Z Drukarni Wt. Łosińskiego u l Czarnieckiego Werner*. (Zarządca Władysław d. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


